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M 115 — Rocznik XVI.

Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Xdmiuiiîtracya, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy pla 
en Wilhelinowskiiu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnyck.
Cena ogłoszeń (lnseratów):

od ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Lis
redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane.

W Krakowie Józef Czech. — W

Piątek, 22 maja 1874.

nZIENNIKPOZ
Przedpłata kwartalna

wynesi w PezK»niu 2 tai. 15 sbr.t w zaóstwie nie 
mieckićm 3 taL 1 obr. 3 /en., w Ausfcryi 6 I guldenów 
we Francyi 18 fr.t w Anglii 4 tal. 15 s gr., Jv/ Ezwucy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr.f wo Włoszsoh 
w Szwajcarryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 •I?.. w Ame­

ryce 6 tal. V1/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po- 
ozfeowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentary, 
za których pośrednictwem (zobacz iiiżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekapod. Dzień. Pozj-
Rękoplsma

1 nadsyłane Redakcyi aio zwracają się i niszczone hęfi

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
.. _.----- — ,, Paryżu Librairie ilu Luxembourg, Kuo de Tournon No. 16, pułkownik Kaczkowski, Kua da Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullior & Comp. ____ _______________ _

veise e, agence d annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf IiLosae Gr. Friedriclistrastg 
meyer, kL A b r e c a t 1 aubenstrasae 34. International' Annoneen-Bxpedition. „Invalidendank1* Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: EL Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro-

“*’*w“*&» «.V XV/W1UVU Xiu, pUŁJkUWIŁłM. Ib b U u n O * ł, mua Uü lUiBSUi.
W Hamburgu, Frankfurcie nad Benom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haa sen 
laan-Expodition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — 1) 

cławiu Bauke, Baasenstein & Vogler i Hossę. ■— W Pleszewie: L. .
W Bremie: E. Schlotte.

bo r al ski.

Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
60. A. R -1 e-

P ô 2 H Ä H, 21 maja.

Sejm pruski obraduje tak pospiesznie, że najdalej 
jutro t j. w piątek stanie u kresu prac swoich i bę­
dzie mógł być zamkniętym. Ceremonia zamknięcia 
pozbawioną będzie zwykłych w podobnych razach uro­
czystości, a dokona jćj — jak to już raz w listopadzie 
1872 r. miało miejsce — wiceprezes gabinetu minister 
skarbu Camphausen odczytaniem na połączonćm po­
siedzeniu obu Izb odnośnego orędzia królewskiego.

Przesilenie ministeryalne we Francyi dotąd nie 
ukończone. P. Goulard napotyka ciągle na znaczne 
przeszkody wywiązujące się z niemożności ułożenia 
programu, na który zgodziliby się kandydaci do tek 
ministeryalnych. W tym stanie rzeczy przemawia po­
dobno marszałek Mac-Mahon za gabinetem tymczaso­
wym, w którym prezydowalby p. Góulard i dzierżył 
zarazem tekę spraw wewnętrznych; p. Bodet tekę 
sprawiedliwości, Delavergne rólnictwa, Cézanne robót 
publicznych, admirał Moutaignac marynarki. Byó 
może, że i ks. Decazes da sią namówić do objęcia teki 
ministra spraw zagranicznych, którćj przyjęcia odmówił 
wicehrabia Gontaut-Biron. Jako przyszłego ministra 
skarbu wskazują p. Aiagne, przeciw któremu występują 
jednakże niektóre dzienniki a najsilniej Français. 
Gabinet ten bez żadnego programu załatwiałby jedynie 
bieżące sprawy, pozostawiając inicyatywę w kwestyach 
konstytucyjnych Zgromadzeniu narodowemu. W Pa­
ryżu i Wersalu obiegały wczoraj i przedwczoraj po­
głoski o mającym nastąpić zamachu stanu. Pewne 
osoby starają się podobno namówić marszałka Mac- 
Mahona do położenia raz końca ciągłemu chaosowi i 
zaapelowania następnie w kwestyi eiedmiolecia do po­
wszechnego głosowania. Ile w tém wszystkiém prawdy, 
tiudno odgadnąć.

Zgromadzenie tymczasem zwyczajnym obraduje 
trybem. Przedwczoraj uchwaliło tyle potrzebną usta­
wę regulującą pracę dzieci po fabrykach, wczoraj zaś 
przyjęło 384 głosami przeciw 231 wniosek do ustawy 
oorganizacyi kapelanii w armii francuzkiéj. Żadne zresztą 
nadzwyczajne wydarzenie nie zamąciło ani poniedział­
kowego a wtorkowego posiedzenia, choć w pierwszćj 
chwili zanosiło się na burzę.

Z Kzymu donoszą do G a z e 11 a d’I t a 1 i a, że 
urzędowy reprezentant Rosyi przy Stolicy apostolskiej 
p. Kapnist powrócił do Rzymu z nowemi instrukcya- 
mi i objaśnieniami ks. Gorczakowa, odnoszącemi się 
do wypadków na Podlasiu.

Ani z Wiednia ani z Madrytu nie otrzymujemy dziś 
żadnych telegramów; natomiast depesza z Bukaresztu 
donosi o owacyach, jakich przedmiotem jest goszczący 
właśnie w stolicy rumuńskićj książę serbski. Izba i 
senat wybrały deputacyą na powitanie ks. Milana. — 
Wychodzący w Wiedniu Messager d’Orient za­
pewnia, że w serbskiéj dyplomacyi zajdą niedługo zna­
czne zmiany, a zarazem donosi, że ajent serbski w Ca- 
rogrodzie Christicz został mianowany ministrem spraw 
zagranicznych, a w jego miejsce powołano pana Czu- 
kicza.

Z Londynu telegrafują do Neue freie Presse, 
że w odpowiedzi na podanie kilkudziesięciu emigran­
tów polskich proszących cara o amnestyą, odpowie­
dział hr. Szuwałow, że z wyjątkiem niektórych, po- 
szlakowanych o zwyczajne zbrodnie, powrotowi reszty 
wygnańców nic nie stoi na przeszkodzie.

lirBicyata Ostdeutsche Ztg. prze 
ciw Instytutowi ^łuclionieiuyeli.

Tutejsza Ostdeutsche Zeitung zamie­
ściła w nrze 231 ciekawy artykuł p. n. For­
derungen an den Provinział-Landtag, 
z którym pragniemy się na tern miejscu szcze­
gółowo rozprawić. Autor artykułu wymie­
nionego z powodu zbliżającej się chwili o- 
twarcia sejmu prowincyonalnego uważa za obo­
wiązek wystąpić z żądaniami, które według nie­
go koniecznego załatwienia wymagają. Wzywa 
przytern naczelnego prezesa jako przewodniczą­
cego sejmu do energicznego wystąpienia, tak 
energicznego, na jakieby się osławione czasy 
Mühl erowskie nie odważyły. Wypowiada dalej, 
że czasy, w których sejm prowincyonalny uwa­
żał się za ciało polityczne, czasy, w których 
rząd ulegał większości polskiej, już niepowrotnie 
przeminęły. Krucyatę tę, na czele której pra­
gnie postawić naczelnego prezesa, nawołuje 
przeciw tutejszemu instytutowi głuchoniemych 
1 ociemniałych. Powodem zaś do tego jest wa­
runek, jaki sejm prowincyonalny, tworząc takiż 
lnstytut w Pile i wyznaczając dlań fundusze, 
postawił, t. j. by instytut w Pile wychowywał 
1 kształcił głuchoniemych niemieckiego pocho­
dzenia, tutejszy zaś polskiego z wykładem pol­
skim. Otóż ostatni warunek, wymierzający 
°budwoin narodowościom sprawiedliwość, oburza 
do żywego Ostdeutsche Zeitung, która w 
Artykule, o jakim mówimy, stara się dowieść, 
Ze to ani roztropne ani sprawiedliwe.

Zanim jednak przyjdziemy do rozprawienia 
SlV szczegółów ego z jej twierdzeniami, uważamy

za konieczne objaśnić, że instytut głuchoniemych 
w Poznaniu założony został w r. 1832, i że w 
nitn do maja 1837 uczono wyłącznie w języku 
niemieckim.

Smutne wszakże, jak łatwo było przewi­
dzieć, z tego systemu wynikły owoce. Dzieci 
te nieszczęśliwe jak przed tak i po nauce nie 
mogły się porozumieć ze swą rodziną. Żale 
ztąd i skargi płynęły do rządu, uznał on też 
wreszcie ich słuszność i w r. 1837 zezwolił na 
utworzenie oddziałów polskich, które istniały 
obok niemieckich aż do r. 1872. Konieczność 
i postęp czasu wywoływały kilkakrotne rozsze­
rzenie tej instytucyi, o ile na to miejscowość 
dozwalała, a gdy dalsze rozszerzenie stało się 
niemożliwem, zaproponowano utworzenie dru­
giego instytutu, co też sejmy z r. 1868 i 1871 
uchwaliły i rozdzielenie instytutu okananem 
zostało w kwietniu 1872 r. w ten sposób, że 
oddziały niemieckie przeniesione zostały do Pi­
ły a polskie pozostały w Poznaniu.

Stan więc rzeczy, jaki obecnie jest, istnieje 
już dwa lata. Ostdeutsche Zeitung obru­
sza właśnie ten stan rzeczy a w gorączce swej 
germanizacyjnej nawet nieszczęśliwych kalek 
nie oszczędza i pragnie i ich w retortę germa- 
nizacyjną wtłoczyć; a wszystko to, jak się do­
myślić łatwo, pozoruje dobrem tych nieszczęśli­
wych kalek. Bo powiada; że dzieci głuchonieme po 
ukończeniu nauk nie wracają do rodzin, lecz 
przechodzą do rzemiosła.

Cóż pocznie głuchoniemy czeladnik z języ­
kiem polskim, w którym się kształcił w insty­
tucie? Do Kongresówki iść nie ma po co, po­
zostać zatem musi w Księstwie, a ztąd nie bę­
dzie miał tych korzyści, jakie ma przed sobą 
czeladnik niemiecki, dla którego otworem stoi' 
wielkie państwo niemieckie.

Dziwna to logika! Czyż, zapytamy Ost­
deutsche Zeitung, szkoła ma zerwać przy­
rodzoną łączność z rodziną, czy nadto, udając 
się do rzemiosła, głuchoniemy tern samem już 
wszelkie stosunki z rodziną zrywa? Ani szkoła, 
ani rzemiosła nie kruszą tego węzła rodzinnego 
u zdrowych, tern czulszem zaśjpozostaje u głu­
choniemych, którzy ze względu na swe kalectwo 
i nieudolność do daleko większej pieczy rodziny 
mają prawo i dla tego też w większej łączności 
z nią pozostają. Wreszcie w instytucie głucho­
niemych są i dziewczęta, które bez wyjątku na 
łono rodzin powracają, czyż więc pragnie Ostd. 
Z tg., by do nich większerni jeszcze kalekami po­
wróciły, niż z domu wyszły? O byt zaś głucho­
niemego rzemieślnika niepotrzebnie się troszczy 
Ostdeutsche Zeitung; choćby tylko pomię­
dzy naszą dwumilionową społecznością każdy 
rzemieślnik przyzwoity zarobek znajdzie a wre­
szcie inne dzielnice polskie stoją też dla niego 
otworem.

Dalej Ostdeutsche Zeitung uderza w 
stronę naukową instytutu poznańskiego i zapy­
tuje, jak tam nauka stoi. A na pytanie to od­
powiada, że nauka tam stać dobrze nie może, 
bo instytut ten jako jedyny polski w calem 
państwie nie jest w żadnym związku z innemi 
instytutami, a nie posiadając żadnych środków, 
musi pozostać po za drugiemi instytutami nie­
mieckiemu

Myli się jednak, tak utrzymując Ostdeut­
sche Zeitung, bo co do nauki, ważyć tu 
musi świadectwo władzy, a to, jeśli sobie zechce 

' zadać trud i przejrzeć akta, jest najpochlebniej- 
’ szem dla instytutu. Dalej myli się również, kładąc 
' nacisk na środki, bo nie od samych środków zależy 
■ rozwój jakiejbądź instytucyi, lecz od umiejętne- 
1 go z nich korzystania. Warto też, żeby się 
Ostdeutsche Zeitung dowiedziała, że są i 
po niemiecku uczące instytuta, które z zasady 

' nie korzystają ze środków dla głuchoniemych 
ukutych, i że głównym ich środkiem są ryciny, 
które wszelki język zużytkować może a z po­
mocą których język urabiają i dążą do tego, 
aby nie uczyć tych biedaków języka dla nich 
pisanego, ale języka, którem się posługuje spo­
łeczeństwo, do którego z krwi należą. Wedle tej 
metody postępuje instytut żydowski w Wiedniu 
a rezultatami, do jakich na tej drodze docho­
dzi, przewyższa wszystkie niemieckie.

Co do związku z innemi instytutami, tu­
tejszy ma większe może niż każdy niemiecki, 
łączy się bowiem z niemi i stara się posiadać 
to wszystko, co w ogóle głuchoniemych tak w 
kraju jak i za granicą dotyczy.

Również fałszywie twierdzi Ostdeutsche

Zeitung, utrzymując, że łatwiej pozyskać do­
brych nauczycieli niemieckich niż polskich, bo
ostatni nie mają się gdzie kształcić. A gdzież,
zapytamy się, kształcą się niemieccy nauczy, 
ciele? Wiadomo bowiem, że w calem państwie 
pruskieni a w ogóle i nigdzie nie ma żadnego 
w tym względzie seminaryum i instytuta same 
dla siebie nauczycieli wyrabiają i że ci głównie 
z nauczycieli ludowych wychodzą.

Nadzór tak twierdzi dalej Ostdeutsche 
Z tg., przy wykładzie polskim może być tylko 
iluzoryczny, gdyż państwo nie posiada repre­
zentanta, któryby jako fachowy i posiadający 
polski język mógł być sędzią kompetentnym co 
do postępów głuchoniemych w nauce.

Tak źle nie było i nie jest; nadzór ten 
wprzód sprawował radzca Milewski, który jako 
décernent instytutu godne uznania położył za­
sługi, a umiejąc po polsku był sędzią kompe­
tentnym; toż samo inspektor generalny p. Sae- 
gert z Berlina, który się uczył polskiego języka. 
Öbadwaj zaś tylko pochlebne świadectwo o in­
stytucie poznańskim rządowi zdawali. Obowią­
zki decernepta pełni obecnie radzca Tsehackert, 
który też umie po polsku. Wreszcie czyż dla 
tego, że nie chcą znaleźć decernenta polski ję­
zyk umiejącego, tych nieszczęśliwych uczyć 
należy po niemiecku? Toć przecież nie naród dla 
rządu ani też szkoła dla nauczycieli istnieje !

Lecz idźmy dalej za wywodami Ost deut­
sch e Zeitung. Otóż, organ ten national-li- 
beralizmu niemieckiego dowodzi, że w pedago­
gice coraz więcej ukrzepia się przekonanie, żeby 
dawać pierwszeństwo eksternatowi przed inter­
natem, że sejm prowincyonalny uznał też tę za­
sadę, Urządzając eksternat w Pile. Spodziewa­
jąc się więc, że eksternat i w poznańskim in­
stytucie będzie uchwalonym, pyta się Ostdeut­
sche Zeitung, gdzie pomieścić uczniów kiedy 
w Poznaniu już nie ma tylu obywateli polskich, 
którymby dzieci powierzyć można było, ci zaś, 
co jeszcze są, zbyt są biedni; na prowineyi też 
nie zna ona ani jednego miasta polskiego, w 
którćmby dzieci polskie pomieścić można.

Nie wchodząc w to, czy eksternatowi czy 
internatowi należy dać pierwszeństwo, i pozo­
stawiając w tym względzie decyzyą sejmowi, 
nadmienić jnusimy, że za internatem przemawia 
i wypróbowana doświadczeniem metoda i wzgląd 
oszczędności, o czém przekonać mogą rachunki 
instytutu tutejszego i w Pile. Gdyby jednakże 
sejm uchwalił eksternat, dość jeszcze i tu i na 
prowineyi jest polskich obywateli, u których 
dzieci głuchonieme znajdą i mieszkanie i opiekę. 
Tak źle jeszcze nie jest i nie potrzebnie w tym 
względzie brzmi w trąbkę radości szan. Ost­
deutsche Zeitung.

Najzabawniejszém ze wszystkiego to, co 
twierdzi ten organ liberalizmu pruskiego. — Oto 
roniąc łzy boleści utrzymuje, że przez rozdział 
instytutu tutejszego stało się, że dzieci niemie­
ckie z Poznania do Piły a polskie z Piły i 
okolic do Poznania muszą być odsyłane. Nie 
zawsze się zaś to dzieje, skutkiem czego nie­
mieckie dzieci z Poznania muszą się uczyć po 
polsku i tylko po polsku, i takich dzieci ma 
liczyć kilkoro instytut poznański. Wszystko to 
fałsz; bo wedle wiadomości, jakich zasiągnęli- 
śmy, ani z Piły ani z pobliższej jéj okolicy nie 
ma instytut w Poznaniu żadnego ; widać, że 
ich uczą w Pile po niemiecku, nikt przecież 
z nas, choćby należało, nie podnosi o to krzy­
ku. Tymczasem wyjątkowe, gdyby istotnie miało 
miejsce, uczenie dzieci niemieckich po polsku 
jest w oczach Ostdeutsche Zeitung krzy­
czącą niesprawiedliwością. Takie to zrozumie­
nie liberałów niemieckich równouprawnienia 
i sprawiedliwości. Faktem jest, że instytut po­
znański ma kilku uczni, którzy, choć nazwiska 
ich nie kończą się na „ski" lub „icz“, są przecież 
Polakami i za takich sama ich władza uznała. 
Z Poznania liczy instytut z pośród kilku jedne­
go przychodnia, którego matka Polka a ojciec 
Szwajcar, i jednego izraelitę, dla którego insty­
tut jest więcej ochronką niż szkołą i który na 
wyraźne żądanie rodziców przyjętym został. 
Ostatni, od trzech tygodni dopiero przez magi­
strat tutejszy jako sierota przysłany, tak na­
zwiskiem swćm, Walenty Owsiński, jak u- 
rywanemi wyrażeniami, bo słyszy nieco, dowo­
dzi, że rodzice jego nie byli Niemcami. Oto 
są ci „einige,u których instytut polonizuje — oto 
grzechy instytutu, w skutek których żąda Ost-

język wykładowy niemiecki i by z niego ci 
nieszczęśliwi kalecy podwójnymi wychodzili ka­
lekami, bo w takim razie nie mogliby się po­
rozumieć ze społeczeństwem, do którego z krwi 
i ducha należą, nie mogliby się porozumieć z 
rodziną, której opieka zawsze dla nich jest 
potrzebną. — Nasi kulturtregerzy w swym 
zapędzie cywilizatorskim, jak widzimy, nawet 
rzetelnego nieszczęścia i kalectwa uszanować 
nie umieją.

Nie przypuszczamy ani na chwilę, by sejm 
prowincyonalny podobne głosy fałszem i nie­
znajomością rzeczy, jak to wywiedliśmy, woju­
jące uwzględnił. W każdym razie smutny to 
objaw czasu, gdzie w imię racyi stanu wywra­
cają wszelkie podstawy pedagogiczne, gdzie z 
szkoły czynią warsztat polityczny, gdzie nawet 
nieszczęścia uszanować nie chcą i nie umieją, 
a tem smutniejszy, że dzieje się to wszystko 
pod hasłem wolności, godłem liberalizmu. Wy- 
znajerny po raz setny może, że szczerze kocha­
my wolność i praktykujemy ją uczciwie, z takim 
jednak liberalizmem, jaki się praktykuje w pań­
stwie niemieckiem, nie tylko, jak słusznie po­
wiedział poseł Wierzbiński, nie chceiny mięć 
nic do czynienia, owszem, dla takiego liberali­
zmu, który w imię racyi państwowej obraża i 
poniewiera wolnością i sprawiedliwością, a nie 
ina współczucia dla nieszczęścia, mamy wstręt 
głęboki.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal pani rotinistnowó) Annie Maryi z Helldorf- 
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w Helldorff w Osiecznie medal na wstędze za ocalenie

Korespoudencyc Dziennika Pozn.

, Września, 20 maja.
, (Sprawa przeciw ks. Jaroszowi.)

(A. B. C.) Dzisiaj toczyła się przed kratkam 
deputacyi kryminalnćj tutejszego sądu sprawa, wyto 
czona na mocy ustaw majowych a będąca już prawi 
wszędzie na porządku dziennym. Oskarżonym był ke 
Bolesław Jarosz, pełniący obowiązki wikaryusza prz; 
kościele w Żerkowie. Królewska prokuratorya zarzuci 
mu, że mimo odebranego od radzcy ziemiańskiego za 
wiadomienia, że czynności jego kapłańskie za nieważni 
uważane będą i że będą wszelkićj pozbawione wiary 
gdyż wokacya jego do Żerkowa nastąpiła bez wiedz; 
naczelnego prezesa, pełnił takowe w miesiącu marcu 
kwietniu r. b. w całćj rozciągłości a tćm samćm zawi 
nił przeciw ustawie z dnia 11 maja 1873.

Oskarżony nie przybył na termiu i dla tego są 
dzony był zaocznie. Po stwierdzeniu, że ks. Jaros; 
nie odebrał wykształcenia akademickiego, że objął po 
sadę bez zezwolenia rządu i po załatwieniu prawnycl 
formalności przystąpiono do wysłuchania czterech ni 
termin zapozwanych świadków, których pytano się głó 
wnie, czy mogą oznaczyć pewną ilość sprawowanycł 
przez ks. Jarosza czynności kościelnych i czy wiedzą 
jak często odprawiał mszą św., ile razy miewał kaza 
nia i jak często słuchał spowiedzi. Z przesłuchania świad 
ków stwierdzono 30 przypadków wykroczenia przeciv 
Ustawom majowym.

Po skończonćm ustnćm postępowaniu, prokurato 
domagał się skazania oskarżonego na 900 tal. grzy 
wien lub na 9 miesięcy więzienia.

Kolegium sądowe jednak skazało ks. Jarosza m 
300 tal. grzywien lub w razie niemożności zapłaceni 
tychże na 3 miesiące więzienia.

Gniezno, 18 maja.
f (Walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowój.)

Oó W 8ah hotelu pp. Cbrościńskich zebrał 
nie zbyt liczny poczet tak miejscowych jak zamiejsi 
wych członków Towarzystwa pomocy naukowćj j 
wiatu gnieźnieńskiego, na walne zebranie naznaczę 
na 12 godzinę w dniu dzisiejszym. Zebranie zagaił pre 
F r. hr. Żółtowski, na którego propozycyą w 
brano po odczytaniu porządku dziennego, na przev 
dniczącego zebraniu dr. Langiewicza, który 
pióra powołał syndyka Klepaczewskiego. 
odczytaniu protokułu z ostatniego walnego zebra 
jako i protiokulu z walnego zebrania odbytego w d 

itego b”1 — " • 7 » - -12 lutego 1874 r. w Poznaniu, przystąpiono do d; 
łania komitetu powiatowego, z którego "zdawał spri 
ks. dr. Choraszewski. Ks. Choraszewski w s;
wozdaniu swćm poruszył kwestyą, która żywszą 
wołała dyskusyą. Chodziło bowiem o prawidła, ja 
się trzyma dyrekeya w udzielaniu stypendyów pt 
tom z powiatów, a mianowicie czy nie udziela sty 
dyów bez zawiadomienia towarzystw powiatowych, 
z pominięciem takowych. Kwestyą tę poruszono z 
powodu, że sprawozdanie walnego zebrania poz 
skiego wymienia 7 stypendyatów z powiatu gnieźi 
skiego, a komitet powiatowy wie tylko o 3 a od V 
kićj Nocy o 2. Walne zebranie uchwaliło skutł 
tego prosić dyrekcyą Towarzystwa pomocy nat 
wćj o wyjaśnienie tćj tak żywo powiat obchodź
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Następnie zdawał sprawę syndyk Klepaczewski z 

rewizyi kasy, którą znalazł w porządku i miał tylko to 
do nadmienienia, że ogłoszenia o Walnyeh zebraniach 
w Kuryerze daleko więcej kosztowały aniżeli w 
Dz ienniku Poznańskim. Skutkiem tego wy­
wiązała się dyskusya, i jedni z zebranych życzyli so­
bie nie posyłania wcale ogłoszeń do Kuryera, dru­
dzy protestowali przeciw temu, inni wreszcie jak ks. dr. 
W artenberg wyrazili życzenie, aby pisma polskie 
bezpłatnie zamieszczały ogłoszenia walnych zebrań To­
warzystwa pomocy naukowćj. Żaden z wniosków tych 
nie przeszedł i odtąd sekretarz towarzystwa przepisze 
administracyi Kuryera ilość wierszy w mającćm 
się umieścić ogłoszeniu.

Stan obecny kasy towarzystwa wykazuje z samego 
miasta Gniezna i parafii Niechanowskiój 175 tal. 2 sgr. 
6 fen., z których odesłano dyrekcyi 160 tal.

Dr. Langiewicz dziękując dotychczasowemu komi­
tetowi za trzyletnie pełnienie obowiązków, w imieniu 
całego zebrania wnosi, aby na drugie trzylecie obrać 
tych samych panów. Jakoż zgromadzenie przychyliło 
się do wniosku przewodniczącego i obrało ten sam ko­
mitet przez aklamacyą. Do komitetu tego wchodzą 
pp. hr. Żółtowski, Budzyński, ks. dr. Cho- 
raszewski, ks. Dyament i dr. Kubicki.

Kraków, 19 maja. 
(Proces przeciw adwokatowi Wyrobkowi.)

(U.) Lichwa I Czy znacie się z tym strasznym 
wrzodem, co wpiwszy się w organizm naszego społe­
czeństwa dokonywa w nićm spustoszeń, na jakie zdo­
być się nie mogą najzjadliwsze choroby, przez 
które społeczeństwo każde od czasu do czasu zniewo- 
lonera jest przechodzić. Lichwa, owa dżuma w obec 
którćj nowoczesne kodeksa karne są bezwładne, ileż 
sprowadziła klęsk na kraj nasz, ilu zrujnowała obywa­
teli, ilu wygnała z pod rodzinnój strzechy, oddając 
najpiękniejsze majątki w ręce brodatych pjiawek, ilu 
młodych, pełnych nadziei ludzi wstrzymała wśród ich 
biegu łamiąc ich siły i skazując na dożywotnią walkę 
z gromadzącemi się ciągle przeciwnościami; — 
iluż w końcu zagnała w mury więzienia, gdzie przy­
chodzi im odpokutować długo i ciężko obłęd młodości I

Kilku powyższemi słowami uważałem za potrze­
bne poprzedzić list mój dzisiejszy^ który zamierzam 
poświęcić sprawie sądowćj, jaka przez sobotę i niedzielę 
toczyła się przed trybunałem tutejszego sądu przysię­
głych. Na ławie oskarżonych widzimy człowieka mło­
dego jeszcze, o wyrazistćj i szlachetnćj twarzy a pa­
trząc na niego, mimowoli pytamy się, jakim spo­
sobem człowiek ten znalazł się w miejscu, gdzie spo­
tykać się zdarza zazwyczaj oblicze styrane rozpustą, 
łudzi o miedzianych czołach, których widok zarówno 
jest wstrętnym jak bolesnym. Oskarżony o którym wspo­
minamy, to Wy ro be k, jeden z najwięcćj poważanych 
przed kilku jeszcze miesiącami adwokatów miasta naszego, 
człowiek, którego zaufanie kraju wyniosło przed kilku 
laty na najwyższą godność obywatelską, jeden z tych, 
na którego przeszłość i dobrą sławę nie padał przed 
chwilą cień najmniejszy.

A czy zgadniecie co go sprowadziło na lawę wi­
nowajców pod zarzutem przeniewierzenia około stu 
tysięcy guldenów z masy konkursowćj byłego bankiera 
krakowskiego Wincentego Kirchmajera, której to masy 
był przez lat cztery zkrządzcą? — Oto lichwa. Lecz 
posłuchajmy własnych słów nieszczęśliwego.

„Historya moja — rozpoczął oskarżony — smutna 
bardzo, lecz zarazem i pouczająca. Niejeden z panów, 
słuchających mojego opowiadania, znajduje się może 
w tćm położeniu, w jakióm i ja się znajdowałem, więc 
może zaczerpnąć nauki dla siebie, która będzie dlań 
ostrzeżeniem! Nim odpowiem na pojedyńcze punkta 
aktu oskarżenia, pozwólcie mi, że choć ogólnikowo po­
ruszę przyczyny, które mnie zrobiły zbrodniarzem. 
Przyczyny te dadzą się ująć w jeden wyraz, a nim 
jest lichwa. W strasznych objęciach trzymała mnie od i 
lat 16, a przez ten szereg lat ciężkićj, krwawćj pracy i 
wyssysała i pochłaniała najżywotniejsze soki mojój pra­
cy a w końcu sprowadziła na ławę oskarżonych.“ Rzecz 
tak się miała:

W r. 1858, gdy obwiniony był słuchaczem wy­
działu prawnego, zaciągnął na składkę na bal akademicki 
kilkanaście guld. długu u jednego z lichwiarzy krako­
wskich, dziś dług ten po latach 16, po regularnćm płace­
niu procentu urósł do 1000 guld., choć lichwiarz hoj­
ne ciągnął procenta. Pierwsza lichwa była początkiem 
dalszych i tak rosła ciągle, że gdy w r. 1859 został 
auskultantem przy królewskim sądzie, długi jego wyno­
siły około 1000 guld. W r. 1868, gdy oskarżony, li­
czący podówczas zaledwie lat 30, wybrany został po­
słem na sejm krajowy a ztąd delegatem do Rady pań­
stwa, powyższy dług tysiąca guld. urósł już do 5000. 
Dług ten nie byłby tak strasznym dla człowieka, któ­
ry jako członek komisyi nieustającćj prawa kryminal­
nego w Wiedniu dość znaczne pobierał dyety, gdyby 
nie nowy fatalizm, gdyby nie nowa konieczność zacią­
gnięcia długów a to wszystko na spłacenie pierwszego 
wekslu. Oskarżony widząc, że kilku z posłów galicyj­
skich szczęśliwie grywa na giełdzie, dał się skusić tćj 
blogićj nadziei, że wygra przynajmnićj tyle, iż spłaci 
długi a przez to tędzie mógł odetchnąć swobodnićj. 
Marne nadzieje!... I tu zawiodło go szczęście. Wi­
dząc, że źle, bo zmuszonym był i w Wiedniu zacią­
gnąć długi, złożył mandat poselski do sejmu i Rady 
państwa i objął adwokaturę w Krakowie. Tu zdawało 
mu się, że przy pracy i zręczności prędzćj może wy­
brnie z fatalnego położenia, cha długi do tego czasu 
się podwoiły. Położenie młodego adwokata, mimo że 
wziętość jego z dniem każdym wzrastała, mimo że gar­
nęła się doń klientela, a jakićj marzył, było nie do po­
zazdroszczenia. Z klientelą bowiem pukali bezustannie 
do drzwi jego lichwiarze, dopominając się zapłaty i 
grożąc skargą wekslową. Skarga podobna była i jest 
ula adwokata, zmuszonego codziennie występować przed 
trybunałem cywilnym w charakterze rzecznika, przy­
łożeniem pistoletu do piersi. Wśród takiego sza­
motania się i codziennćj wyczerpującćj walki zostaje 
młody adwokat wybranym zarząUzcą masy, jakićj do­
tąd nie było większćj, masy milionowćj, o którą ubie­
gało się kilkunastu pełnych zasługi i doświadczenia 
rzeczników. — Przez półtora roku oskarżony mając 
krocie pod swą dyspozycyą, nie naruszył ani centa. 
Wtem nadszedł r. 1871, rok, w którym rozpoczęła 
się mania gry na giełdzie, mania, co tak strasznie da­
ła się uczuć tym, co jej ulegli, w dwa lata późnićj. — 
Ludzie na giełdzie robili majątki, dla czegożby szczę­
ście nie miało choćby raz jeden uśmiechnąć się do nę- 
ksn go lichwą? Po długiej z samym sobą walce oska­
rżony dał się uwieść i rzucił część funduszów na kar­
tę!... Przegrał.... Ha! ludzie prędko przegrywają
— lecz prędzćj nieraz się jeszcze odgrywają — i zno- 
w u spróbował szczęścia. Nadaremno. Inni wygrywali
— on tracił ciągle.

Przyszedł nareszcie krach majowy roku przeszłe-
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go. Straty były znaczne. Nikt, a i oskarżony nie 
myślał, że skutki tego przesilenia będą tak długotrwałe 
i to właśnie złudne przypuszczenie było najsilniejszą 
pokusą do gry tej.

Oskarżony grał dalćj i brnął coraz głębiej. Fa­
talna chwila składania rachunków zbliżała się, bo wy­
dział wierzycieli naglił i domagał się zdania sprawy z 
czteroletnićj gospodarki. Oskarżony widział się zgu­
bionym. O ratunku ani mógł marzyć. W tćm poło­
żeniu postanowił resztą pozostałych w ręku jego pie­
niędzy spłacić najuboższych wierzycieli masy Kirch- 
majerowskićj — a potem ... potćm — kulką przerwać 
pasmo męczarni. Pierwsze zrobił, na drugie nie miał 
odwagi. Widok śpiących spokojnie dzieci mających 
za chwilę zostać sierotami, widok żony w wdowićj sza­
cie wstrząsnął nim do żywego. Czuł, że odstępuje go 
odwaga i strach ogarnia. „Wtem wzrok mój padł — 
są własne słowa oskarżonego — na wiszący nad mo- 
jćm biurkiem obraz jeden z Grottgerowskiej Lituaniki 
— obraz przedstawiający Bogarodzicę, jawiącą się w 
kopalni Sybirskićj przed Litwinką w stroju aresztan- 
ckim ubraną. Obraz ten, w owej chwili niewysłowio- 
ne sprawił na mnie wrażenie. Kreślę je tak, jak je 
do tćj chwili czuję i jak mi do śmierci będzie pamię­
tne. Zdawało mi się, że widzę w tćm palec Opatrz­
ności, który mi wskazuje jedyną prawdziwą drogę za- 
dosyćuczynienia za moje przewinienie, za ciężkie błę­
dy, jakie popełniłem, to jest wybranie stroju aresztan- 
ckiego.“

Nazajutrz oddał się w ręce sprawiedliwości.
Zeznania oskarżonego szczere, niewymuszone a bę­

dące wiernym obrazem liistoryi jego upadku, silne zro­
biły wrażenie tak na sędziach jak i przysięgłych i 
mimowoli odbiły się w pośród słuchaczy rzewnem współ­
czuciem.

Wyrok wypadł nader łagodnie. — Dr. Wacław 
Wyrobek bowiem skazanym został tylko na rok je­
den więzienia.

NIE R C Y.
# Berlin, 20 maja. Celem uzupełnienia prze­

biegu wczorajszej interpelacyi deputowanego Windthor- 
sta w sprawie ks. Welin z Niederbergu, dodać nam 
należy, że po umotywowaniu interpelacyi przez inter­
pelanta, który wystąpił mianowicie przeciw osadzeniu 
ks. Wehn ¡przez trzy miesiące w więzieniu za nieposłu­
szeństwo dla praw, wystąpił również i deputowany La­
sker popierając w tym względzie wywody interpelanta. 
Punktem wyjścia tak interpelanta jak i deputowanego 
Laskera było rozporządzenie z r. 1808 dozwalające 
rządowi resp. władzom administracyjnym nakładanie 
kary egzekucyjnej aż do 100 tal. lub 4 tygodni wię­
zienia za opór przeciw rozporządzeniom władzy. Mi­
nister Falk odpowiadając deputowanemu Windthorsto- 
wi, oparł się na tćin rozporządzeniu, oświadczając, że 
wyrażoną w nićm karę 4 tygodni nie należy uwużać 
za najwyższą, bo kara ta stosowaną jest właściwie do 
pojedyńczego tylko przypadku. Deputowany Lasker 
zażądał z tego powodu głosu, skoro dyskusya nad in­
terpelacyą deputowanego Windthorsta uchwaloną zo­
stała i w imieniu całego liberalnego stronnictwa zapro­
testował przeciw takiemu tłumaczeniu prawa nrzez mi­
nistra. Dep. Lasker oświadczył kategorycznie, że w obec 
takiego tłumaczenia rozporządzenia z r. 1808 ani wol­
ność obywatelska, ani w ogóle żadne prawo ostać się 
nie mogą. „Prawa nasze, prawo karne — są słowa 
deputowanego Laskera — i wszystko co w tym wzglę­
dzie rząd ogłasza, nie ma najmniejszego znaczenia 
w obec policyi. Podczas gdy w kodeksie karnym sta­
ramy się o jak najdokładniejsze rozważenie charakteru 
pojedyńczego czynu, przepisujemy dokładnie bieg pro­
cesu, naznaczamy instaneye, gdy chodzi chociaż tylko 
o kilka dni wolności, tu w tym przypadku cały ma­
jątek i wolność oddane są na łup jednemu pociągnię­
ciu pióra radzcy ziemiańskiego. Takie stósunki nie 
godne są państwa prawnego. (Brawo!) Już w roku 
1861 dowiodłem w broszurze mojej, że pod naciskiem 
takich pre.w nie może być mowy nigdy o prawnćm 
państwie. W którą tylko zwrócimy się stronę, wszę­
dzie występuje rząd w policyjnym swym charakterze. 
W wielu życia stosunkach, gdzie prosty rozum ani 
domyślać każę się policyi, występuje nagle jakaś wła­
dza i nadaje sobie miano policyi. W Szczecinie n. p. 
wystąpił konsystorz nagle w charakterze kościelnćj 
policyi i karami egzekucyjnemi wzbronił piewnemu 
drukarzowi drukowania książeczki z pieśniami. W ta­
kim stanie rzeczy są wszystkie nasze prawa zbyteczne.“ 
(Bardzo słusznie!) W tym duchu przemawiał depu­
towany Lasker wśród wielkiego zadowolenia Izby i za­
kończył oświadczeniem, że wniesiona przez deputowa­
nego Windthorsta interpelacya byłaby z wielką ko­
rzyścią dla kraju, gdyby nie była zwróconą li tylko 
do obecnej walki kościelnćj, ale miała zarazem na 
celu ogólną wolność i wspólne prawa wszystkich pań­
stwa poddanych. Ks. proboszcz Wehn z Niederbergu 
skazanym został za niewydanie ksiąg kościelnych ra­
zem na 3 miesiące więzienia, podczas gdy rząd ma w 
takim przypadku tylko prawo stosownie do rozporzą­
dzenia z r. 1808 do kary egzekucyjnćj aż do 100 tal. 
event. 4 tygodnie więzienia. Jest to nowa próbka 
pruskićj praktyki administracyjnćj,

Sowiada zgodnie z słowami deputowanego Laskera 
a t i o n a 1 - Z t g., nowy to dowód jak samowolnie 

nieraz jeszcze tłumaczą prawa pruskie władze admi­
nistracyjne. Dodać tu jeszcze należy, że deputowany 
Lasker występując w obronie ogólnej zasady, wolności 
i praw pruskich obywateli, nie powstrzymał się pomi­
mo tego od wystąpienia przeciw stronnictwu katolic­
kiemu Izby i oświadczył wręcz, że podobna praktyka 
rządu nie jest wymierzoną tylko przeciw 8 milionom 
pruskich katolików, jak to deputowany Mallinckrodt 
w Izbie oświadczył, ale praktykuje się już od dawna. 
Słowa te przyjęło centrum głośnemi protestami, ale 
żaden z członków centrum odpowiedzieć na nie nie 
mógł, bo dyskusyą nad interpelacyą na życzenie Izby 
zamknięto.

Na dziriejszćm posiedzeniu Izby deputowanych 
przyjęła Izba na wniosek biura 15,000 tal. na przed­
sięwzięcie pewnych budowli w gmachu Izby celem u- 
woluienia sali posiedzeń od wyziewów kuchennych po­
chodzących z przjległćj restauracyi. Następnie przy­
jęto bez dyskusyi w trzecićm czytaniu projekt zakupna 
za 340,000 tal. galerji obrazów Suermuudta, dalćj 
prawo o Menonitach, uzupełnienie prawa o prawni­
czych egzaminach i na wniosek deputowanych Aliquela 
i Windthorsta prawo o wywłaszczaniu en bloc wedle 
uchwał Izby panów. W samym końcu posiedzenia 
zajmowała się Izba petycyami. W dniu jutrzejszym 
odbędą obiedwie Izby sejmu pruskićj monarchii osta­
tnie swe posiedzenie, a w piątek 22 bm. zamknie sejm 
w imieniu cesarza minister skarbu Camphauten.

W Izbie panów odczytano list ks. Putbus, w któ­

rym książę zapowiada, że ogłosi fakta dotyczące kolei pół­
nocnej, poparte dokumentami, równocześnie zaś wyjawia 
zamiar poddania swego postępowania pod orzeczenie 
sądu honorowego. Hr. Itzenplitz podał do stenogra­
ficznych zapisków wierny odpis korespondencyi swój 
jako minister handlu z ki. Putbus. Izba przyjęła na­
stępnie drugie sprawozdanie komisyi matrykularnćj i 
przystąpiła do końcowych obrad nad pożyczką 50 mi­
lionów na rozszerzenie sieci kolejowćj w państwie. 
Przy jeneralnćj dyskusyi wniósł Kleist Retzow, aby 
rząd prócz kolei poznańsko-pilecko-belgardzkićj, do­
kończył również budowy pomorskićj kolei contralnćj. 
Hasselbach zaś wyraził swe zadowolenie, że rząd nie 
myśli już więcćj nowych projektować linii, bo zbytnia 
budowa kolei wielkie na kraj nakłada ciężary. Hr. 
Üdo Stolherg nie podziela zdania poprzedniego mówcy, 
ale żąda owszćm dalszej budowy kolei w państwie. 
Minister handlu oświadczył następnie, że prócz pro­
jektowanych, nie myśli rząd o innych nowych liniach, 
poczćm przyjęła Izba pojedyńcze paragrafy projektu 
jak i całe prawo.

Cała prasa berlińska zwrócona głównie ku Fran- 
cyi, kędy upadek ministerstwa Broglie, nowy zamęt 
wprowadził w wewnętrzne sprawy nieszczęśliwego tego 
kraju. Pólurzędowa Provinzial Corres p. o- 
świadcza, że przyczyną upadku gabiuetu p. de Broglie 
było rozbicie się zachowawczego obozu, na którym 
rząd dotychczasowy się opierał. W tćm tćż polega 
zdaniem pólurzędowego beri ńskiego dziennika najwię­
ksza trudność położenia obecnego Francyi. Należy 
spodziewać się dalszych i większych jeszcze zawikłań, 
które przecież wedle Provinzial Corres p. przez 
wiele lat jeszcze będą donioślejszego znaczenia, ale dla 
samej tylko Francyi.

Czwartym z rzędu biskupem, który prawdopodo­
bnie za dni nie wiele już znajdzie się za opór przeciw 
ustawom majowym, za kratkami więziennćmi, będzie 
biskup paderbornski, Konrad. Biskup Konrad prze­
widując swe uwięzienie wydał list pasterski do ducho­
wieństwa i wiernych swej dyecezyi, w którym to liście 
napomina ich do wytrwania przy wierze katolickićj i 
stawania zawsze w obronie kościoła.

F R A N C Y A.

# Paryż, 18 maja. Napływ publiczności w dniu 
dzisiejszym do Wersalu był znacznym. Ks. Broglie 
wraz z synem przybyli również. Eksministra przyj­
mował na dworcu Target, francuzki poseł w Hadze, 
ten sam, który w pamiętnym dniu 24 maja zdradził 
haniebnie prezydenta Thiersa i dopomógł do zwycię- 
ztwa księciu Broglie. Target towarzyszył ks. Broglie 
aż do sali posiedzeń Izby, gdzie z eksministrów znaj­
dował się tylko Deseiligny. Po odczytaniu protokułu 
z ostatniego posiedzenia wstąpił Target na mównicę 
oświadczając, że gdyby był w ostatnią sobotę obecnym 
w Izbie a nie w Hadze, byłby głosował za ks. Bro­
glie. Atoli zaledwo tylko pierwsze słowa wypadły z 
ust Targeta, od strony lewicy odezwały się liczne gło­
sy: „A la Haye, à la Haye!“ (Do Hagi z tobą.) 
Zapieniony ze złości Target uniósł się tak daleko, że 
zaciśniętą pięść zwrócił ku lewicy, co jeszcze bardzićj 
pobudziło do śmiechu i ogólny prawie wywołało okrzyk: 
„A la Haye!“ Dalszy przebieg posiedzenia nie bu­
dził szerszego interesu. Obrady toczyły się nad pro­
jektem do prawa o pracy dzieci w fabrykach. Dy­
skusyi przecież nie zakończono i odłożono na dzień 
następny.

Uwaga cała zwrócona w chwili obecnej na pana 
Goularda, który podjął się złożenia gabinetu . P. Gou­
lard napotyka na niemałe trudności, chociaż sądzą o- 
gólnie, że uda mu się w istocie złołyć ministerstwo. 
Goulard zwrócił się przeważnie do członków prawego 
centrum, marszałek Mac Mahon zaś chciałby członków 
lewicy mieć w przyszłćm ministerstwie, prawica ma 
mnićj być uwzględnioną. W ogóle w obec tysiącznych 
najróżnorodniejszych pogłosek, kombinacyi i horosko­
pów, trudno coś stanowczego powiedzieć o składzie 
przyszłego gabinetu. Dzienniki francuskie zajęte prze­
ważnie p. Goulardem, jego przeszłością i politycznćm 
wyznaniem, a Figaro pyta wprost: kto to jest ten 
pan Goulard, mąż zaufania, któremu prezydent rzeczy- 
pospolitćj poruczył skład nowego gabinetu? Na pyta­
nie to odpowiada Figaro: p. Goulard jest deputo­
wanym z wyższych Pirenejów, ciłonek prawego cen­
trum, ma lat 62 i przyjemną, dystyngowaną postawę. 
Parlamentarny zawód rozpoczął w r. 1847 pod Guizo- 
tem, który powierzył mu podsekretarstwo stanu spraw 
zagranicznych. W r. 1848 pominięto p. Goularda, ale 
już w roku 1849 wybrano go do ustawodawczego Zgro­
madzeni* i 2 grudnia 1851 wtrącono do więzienia w 
Mazas. Za cesarstwa nie grał p. Goulard źadnćj po­
litycznej roli i dopiero 8 lutego 1871 został na nowo 
wybrany. Thiers zamianował go pełnomocnikiem w 
Frankfurcie, gdzie miał załatwić trud mści zachodzące 
w kwestyi celnćj. Po zawarciu pokoju został p. Gou­
lard posłem przy dworze włoskim, następnie w lutym 
1872 ministrem handlu w miejsce Lefrauca, wreszcie 
ministrem spraw wewnętrznych. Krótko przed 24 
maja 1873 usunął się z gabinetu nie mogąc się już 
pogodzić z polityką Tbiersa a zwłaszcza, że poróżnił 
się z Juliuszem Simonem, który był naówczas mini­
strem oświecenia. Po 24 maja wybrano Goularda wię­
kszością głosów wicemarszałkiem Izby. Pan Goulard 
jest przeciwnikiem liberalnych reform w dziedzinie pu­
blicznego wychowania, zaufany stronnictwa klerykal- 
nego, który to zwłaszcza przymiot był bardzo na rękę 
ks. Broglie i robił z p. Goularda dobrego polityka dla 
Mac Mahona. Pomimo tego jednak poruczył Mac 
Mahon utworzenie nowego gabinetu panu Goulardowi 
wtedy dopićro, gdy ani marszałek Buffet, ani ks. De- 
cazes podjąć się tego trudnego zadania nie chcieli. — 
Univers poleca p. Goularda z zapewnieniem, że jest 
on za zorganizowaniem septennatu, ale 
nie za konstytucyą Dufaure’a.

W dniu jutrzejszym ma się odbyć pojedynek po­
między ks. Metternichem a ks. Montebello, dawniej­
szym imperyalistą a obecnie rojalistą. Powodem do 
pojedynku miała być księżna Metternich, która do ks. 
Montebello witającego ją na wieczorze u hr. Pourtales 
wyrzekła: „Je ne salue pas ceux qui man­
gent à tous les râtelier s.“ Skutkiem tych 
słów wyzwał ks. Montebello księcia Metternicha na 
pojedynek.

HISZPANIA.
ir Madryt, 15 maja. Specyalny korespondent 

do Köl. Z t g. pisze do pomienionego dziennika pod 
dniem 15 bm. :

W Bilbao głośno mówiono o tćm, że w dniach 
najbliższych wojska rządowe uderzą na Durango, re- 
zydencyą pretendenta, przyczćm spodziewają się, że 
miasto odda się bez oporu zwycięzcom z pod Sopuerta.

Tymczasem dowiadujemy się, że wszystkie wojska wła. 
śnie w przeciwnym pomaszerowały kierunku t. j. ku 
Laredo i Valmaseda. Cała artylerya z wyjątkiem kilku 
dział wyruszyła z Portugalety. Równie Lerado ogo. 
łoconćm jest z wojska. Wszystko to przemawia za ru- 
chem ku górnemu Ebro i Mirandzie tudzież Vitorii. 
Są to tylko domysły, na pewno bowiem tru. 
dno coś powiedzieć. Concha nie należy bowiem <]0 
gadułów i nie tak łatwo zdradza się z planów wojen- 
nych. Dnie złote korespondentów wojskowych już mi- 
nęły a nawet dla najwięcćj protegowanych Benjamin- 
ków Serrana zamknęły się źródła. W tym stanie rze. 
czy nic nam nie pozostało, jak zmierzyć całą podstawę 
operacyjną jenerała od Bilbao począwszy aż do San- 
tander i baczne zwracać na to oko co się dzieje w Ca- 
stro, Laredo, Santander i innych miejscach. W piel­
grzymkach naszych mieliśmy sposobność podziwiać hi- 
szpańskie polne telegrafy. Na drzewach, słabych ty. 
czkach, na oddrzwiach pozawieszano druty, będące 
igraszką wichrów i rozlicznych wypadków, a zaprawdę 
szczęściem nazwać należy, jeśli podobna komunikacya 
odpowiada choć w części swemu zadaniu.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bern, 20 maja. Rada związkowa odrzuciła 
rekurs w sprawie zakazu rządu odprawiania prywatne- 
go katolickiego nabożeństwa w okręgu gór Jura z po- 
wodu, że zakaz ten wydanym został w interesie utrzy. 
mania w kraju spokoju i porządku.

Bruksela, 20 maja. N o r d donosi, że car ro­
syjski przybędzie tn w piątek południe przez Antwer­
pią i po krótkim pobycie uda się w dalszą podróż do 
Niemiec. Rosyjski poseł hr. Błudow i prawdopodo­
bnie i sam król wyjada naprzeciw carowi. — Król 
niederlandzki powita również cara w podróży do Ems,

Londyn, 20 maja. Car rosyjski udał się wraz 
z w. księciem Aleksym do Woolwich celem zwiedze­
nia tamtejszych wojskowych arsenałów. W dniu wczo- 
rajszym zaś wzięli udział w balu danym na ich cześó 
w pałacu Buckingham. — Przy wyborze parlamentar- 
nym w Dudley wybrano ponownie dotychczasowego 
liberalnego członka Sheridan, którego wybór zakwesty- 
onowano.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 21 maja.

— * Walne zebranie członków Towarzystwa Naukowćj 
Pomocy imienia Karóm Marcinkowskiego dla miasta Poznania 
odbyto się wczoraj o godzinie 6. Celem zebrania było sprawo­
zdanie komitetu dotychczasowego z czynności od 25 stycznia 
1870 roku i wybór komitetu na trzy lata.

Zgromadzenie składające się z około 30 członków zapro­
siło na przewodniczącego p. prof. Ry markiewicz a, który 
przybrał sobie p. doktora Jarnatowskiego na trzymającego 
pióro.

Z sprawozdaoia komitetu wyjmujemy ten pooieszająoy 
szczegół, że dzięki niezmordowanćj czynności i zabiegliwości 
dotychczasowego kasyera dr. Łazare wieża, przeniemego do 
Cheimna, i ofiarności mieszkańców Poznania, dochody state To­
warzystwa podniosły się w ostatnim roku do sumy, jakićj nie 
wykazał żaden z lat ubiegłych, t. j do 1350 tai. Następnie ze­
brani wybrali karteczkami di komitetu na lat 3 następnych pp.:

profesora Studniarskiego,
Magnusze wieża, 
dr. Rakowicza, 
dr. Tra wiń s kie go, 
ks. Tłoozyńs kiego 
Kukuli ńskiego i 
prof. Jarochowskiego.

Z tych p. Studniarski obrany kasyerem, p. Jarooiio- 
wski zaś sekretarzem komitetu.

Poczćm gdy przeszło zebranie jednogłośnie do porządku 
dziennego nad dwoma wnioskami jednego z ozlonków, stara­
jącego się dysonans wprowadzić w obrady i tej instytuoyi — 
przewodniczący sesyą solwował.

— * Towarzystwo tutejsze dramatyczne w całym 
swym składzie wyjechało w dniu wczorajszym do Kalisza, gdzie 
zamierza dać szereg przedstawień; poczćm udać się ma do 
Włocławka i Ciechocinka.

— * Na popisie szkoły wieczornej p. Bolesław Poniń- 
ski, Prezes Tow. Oświaty, wręczył każdemu uczniowi książkę» 
upominku i jako zschętę do gorliwćj nauki na przyszłość.

— * Na Wartę, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego 
otrzymaliśmy od p. Włodzimierza Wąstra z Książenic tal. 1; ri- 
żeni złożono na ręce nasze na 204 egz.

— * Na księży Unitów wypędzonych przez Moskali « 
Kongresówki otrzymaliśmy od p. Włodzimierza Wąstra z Ksuf 
żauio tal. 3; razem złożono tal. 79 sgr. 20 i guld. 6.

— * Na „Wartę“ książkę zbiorową, złóż li przedpłatę » 
Redakcyi Gazety Cieszyńskiej: Htbiński Adam, L. W. W.J 
Rużycki Ludwik z Strumienia.

W księgarni p. Daszkiewicza: hr. Mielżyiski Karól z Clio- 
hienie, p. Veith i p. Karłowska z Poznania.

U prof. Rzepeokiego: dr. Zimmerman z Trzemeszna 2 eg«-i 
Bezimienny z Poznania 2 egz, pp. Przyłuski z Starkówca, Jtó 
linowski z Woźnik, Przybylski z Poznania.

* Z dniem 1 czerwca rb. nowy na wszystkich liniach 
kolei g|órn oszląz ki ć j plan jazdy zaprowadzony zostania 
Wedle niego odchodzić będą z Poznania na linii z Pozne 
nia do Wrocławia: pooiąg os »bowy o godz. 5 minut 4 z ru­
na, pociąg osobowy o godzinie i l minut 49 przed południem» 
pociąg osobowy o godzinie 4 minut 9 po południu i lokalu? 
pociąg mięszany z Poznania do Leszna o godzinie 7 minut ’ 
wieczorem; na linii z Poznania do Krzyża: pooiąg mięsz»- 
ny o godzinie 5 minut 45 z rana, (pooiąg lokalny z Poznani* 
do Krzyża), pooiąg osobowy o godzinie 11 minut 12 przed poh 
pociąg osobowy o godz 4 minut 30 popołudniu, pociąg osob. 
o godzinie 11 minut 31 wieczorem i pociąg mięszany o god2- 
6 minut 55 wieczorem; na linii z Poznania ao Bydgo’*’ 
ozy resp. Torunia: pociąg osobowy o godzinie 5 minut 16* 
rana, pociąg mięszany o godzinie 11 minut 30 przed południem, 
pociąg _ osobowy o godzinie 4 minut 10 po południu, i mięsw 
ny pooiąg lokalny do Gniezna o 8 godzinie wieczorem. Ny 
tomiast przybywać będą do Poznania na linii z Wrool»»'* 
do Poznania: pociąg mięszany lokalny z Lesz na o go<U 
8 minut 39 przed południem, pooiąg osobowy o godz 11 minuty 
4 przed południem, pociąg osobowy o godzinie 3 minut 39 P1-1 
południu, pociąg osobowy o godz. 10 minut 47 wieczorem; »*! 
linii z Krzyża do Poznania: pociąg osobowy o godzinie4 
minut 56 z rana, pociąg mięszany o godz. 8 minut 11 przed p°’ 
łudnism, pociąg osobowy o godz. 3 minnt 53 po południu, P°' 
ciąg mięszany o godzinie 9 minut 27 wieczorem; na linii* 
Bydgoszczy resp. Torunia do Poznania: pociąg lokalny 
mięszany z Gniezna o godzinie 7 minut 29 z rana, pociąg o»0', 
bowy o godzinie 10 minut 10 przed południem, pociąg mię’**'] 
ny o godz 3 minut 24 po południu, i pociąg osobowy o goa*’ 
10 minut 14 wieozorem.

— * Podczas tegorocznego lata mają się tu odby»łi 
dwutygodniowe manewra torteczne.

— * Budowę czterech parków artyleryjskich pom'?i 
dzy M. Rycerską a Wałową ulicą już rozpoczęto. Ponie*8’ 
zaś takowe nie wystarczą na pomieszczenie całego taboru attp 
leryjskiego, przeto jest podobno zamiarem wybudować dwa je 
szcza na przeciwlegtćj stronie Ogrodowój ulicy.

— * Dnia onegdajszego rozpoczęto czyszczenie Bogj
danki na całym jćj biegu przez miasto. Czyszczenie to odbf 
wa się kosztem miasta a używa się do tego 9 robotników i 2 
zów. Równocześnie mają bjć wyczyszczone i kanał na Wf1’. 
nieckiój ulicy i rów na Rybakach. Roboty przy ostatnim j11 
rozpoczęto. _ .

— * W tntejszem król, seminaryum dla n iuczyci«!e 
odbędzie się egzamin do przyjęcia nowych ucz-jnnic dnia 3 sie 
pnia rb. Kandydatki, chcące być przyjęte, powinny mieć la*1 
skończonych. Honoraryum za naukę, wynoszące za kurs dw 
letni 96 tal., może dla tych, co dostawią świadeotwo ubóst»* 
być zniżone na 60 tal. a wyplata nawet odroczoną na póżew; 
szy ozas pod warunkiem, że się tobowiążą przyjąć każdą w«» 
zaną im przez prowincyonalne kolegium szkólue i za stóso»'^ 
uznaną posadę przez przeciąg dwóch lat i że honoraryum



w pierwszych trzech latach po ukończeniu kursu w rocznych 
ratach po 20 tal. zapłacą do kasy zakładu.

— * W miejsce mianowanego powiatowym inspekto­
rem szkolnym dr. Nagel posiany został do gimnazyum pil- 
jiiego z Poznania uauczyciel pomocnioy p. Bandel.

— * Z Petersburga odebrała wozoraj Ostdeutsche 
Ztg. pewną, jak zaręcza, wiadomość, że inżynierowie dla budo­
wy kolei żelaznćj z Kutna do Słupcy i z Łodzi do Wieruszowa 
t koleją poboczną do Kalisza już zostali mianowani i że w tych 
już dniach przybędą na miejsce dla rozpoczęcia robót wstę­
pnych.

— * Statystyka urodzonych i zmarłych w powiecie 
świeckim. W r. 1873 urodziło się tam i83ó chłopców, 1733 
dziewcząt; między temi było 49 par bliźniąt, b9 urodziło się nie 
żywych, 198 z niepr. ł. Umarło zaś w tymże czasie 2436 osób, 
z tych 330 na cholerę Między zmarłymi był jeden mężczyzna, 
który doszedł do wieku 93 lat, a kobieta do wieku lat 99. Ślub 
małżeński zawarło 777 par.

— ♦ Już kilkanaście dni trwa, pisze Czas, rozkopywa­
nie jaskini smoczej na Wawelu, w celu badań antropologi- 
ozno-archeologicznych, zarządzone przez Akademią umiejętności, 
jjobotami kieruje prof. dr. A. Alth, przewodniczący delegacyi 
wyznaczonój ad ho o za uchwałą komisyi archeologicznćj. Słu­
chacze wykładów archeologii uczestniczą w tej robocie i zmie­
niają się kolejno w doglądaniu. Jak się dowiadujemy, rozpo­
częto rozkopywanie w jaskiniach najglębićj się rozciągających, 
te jest od strony studni. Profesor Alth składał komisyi an­
tropologicznej na posiedzeniu dnia 13 b. m. sprawę o postępie 
tych badań.

— * Jenerał Concha. Nie każdemu, jak pisze Wiek, 
z czytelników zapewne wiadomo, że głośny dzisiaj hiszpański 
marszałek Concha (po hiszpańsku wymawia się Kon cza) jest 
naszym rodakiem, pochodzi z gubernii kowieńskiój, gdzie ro­
dzina ta od dawnych bardzo czasów i do dziś dnia jest osia­
dła. Ojcieo jego, Fortunat Kończą, w czasie wojen napo­
leońskich w r. 1807—8 udał się do Francyi i Hiszpanii. Oże­
niony w Hiszpanii, zostawił tam dwóch synów, z których jeden 
właśnie jest marszałkiem i dowódzcą armii półn cnój republi­
kańskiej, drugi zaś jenerał-kapitanoni wyspy Kuby.

— j- Charles Głeise, znakomity malarz historyczny star­
szej szkoły francuziiój, dnia 5 bm. zmarł nagle rażony apople- 
ksyą w chwili, gdy zwiedzając w towarzystwie swój córki wy­
stawę sztuk pięknych, urządzoną w pałacu Bourbouów na ko­
rzyść wychodźców z Alzacyi i Lotaryngii, zatrzymał się przed 
jednym z obrazów. Liczył lat 67. Z celniejszych utworów ar­
tysty tego wymieniamy „Jana Ewangelistę na wyspie Pathraos,“ 
„Apostoławanie uczniów Chrystusa“ i „Stracone złudzenia.“ 
Ostatni z tych obrazów podziwiają zwiedzający galeryą Lu- 
ksemburgską.

— * Córka milionowego pana, barona Alfon sa Roth-
Schilda w Paryżu, niedawno złożyła egzamin na nauczycielkę 
szkół miejskich. Egzamin miał wypaść bardzo dobrze. Baro­
nówna Rothschild pomna, że fortuna kołem się toczy, zaopa­
trzyła się na przyszłość w skarb, którego ani ogień nie spali 
sni nie zabierze wodi. 1

— * Antoniego Rubinsteina spotkał w powrocie z Pe­
tersburga, w Berlinie, przykry zawód: Odrzucono tam najno­
wszą jego operę p. t. Ma eh ab eus ze. Kompozytor udaje się 
przeto do Drezna i Wiednia z propozycyą, aby tamtejsze sceny 
wystawiły jego utwór.

— * Anglicy przezwali obecnie nowe ministerstwo „lite- 
rackiem“, w istocie bowiem składa się ono po największej czę­
ści z literatów. I tak lord prezydent ministerstwa Disraeli przed 
60 jeszcze laty wydał pierwsze swe dzieło „Vinnin Grey“, od 
tego tćż czasu oprócz kilku dziel treści politycznej wydał kilka 
noweli. Cross, minister spraw wewnętrznych, znany jest jako 
autor w świecie prawniczym. Lord Derby niegdyś jako lord- 
rektor wszechnicy glasgowskiéj ogłosił drukiem swą mowę 
inauguracyjną. Minister kolonii, lord Carnarvon, pisał książkę 
o mieszkańcach góry Libanu, oraz kilka historycznych i 
starożytnych Easays. Lord Salisbury, minister dla Indyi, 
pisał artykuły docinkowe, które pojawiły się w lozmaitycb cza­
sopismach londyńskich. Kanclerz skarbu, Sir Northcote, ogło­
sił rozprawę „Dwadzieśoia lat polityki skarbowój.“ Po p. Di- 
sraelim najwięcćj napisał i wydał książek lord John Manner, je- 
neralny pocztmistrz; przed 25 laty, kiedy został pełnoletnim, 
ogłosił swe wrażenia irl ndzkie, we 2 laty później „Nadzieje An­
glii i rozmaite poezye“, a w r. 1850 „Balady angielskie.“ Lord 
pocztmistrz, powiada Times, ma pióro nadobne i wykwintne. 
Wreszcie nawet lord Malmesbury, minister tajnój pieczęci, jak­
kolwiek nie napisał sam dotąd żadnćj książki, wydał pamiętnik 

,i korespondrncyą swojego dziada.
— * Statystyka dróg żelaznych świata, świeżo wyda­

na w Anglii wykazuje, że od czasu otwarcia pisrwszój kolei lo- 
komotywowéj pomiędzy miastami Liverpoolem a Manchestrem 
w r. 1830 po koniec roku 1873, tj. w przeciągu lat 43 zbudowa­
no 234 tyaięoy kilometrów czyli 31,700 mil geograficznych dróg 
żelaznych, z których na Europę przypada kilometiów 112,000, 
na Amerykę 110,000, na Azyą 8,500, na Afrykę 1,800 a na Au­
stralią 1,700. Użyte w tym celu szyny ważą około 330 milio­
nów oetnarów, a liczba unoszących je progów dębowyoh wyno­
si około 250 milionów. Ogólny inwentarz ogólnego ruchu ko­
lejowego liczy około 48,000 lokomotyw, 96,000 wagonów osobo­
wych a 1,280,000 towarowych, które ustawione w zwartym sze­
regu na szynach zajęłyby 1,600 mil. Ogólny koszt budowy i 
inwentarza wszystkich kolei żelaznych wynosi! około 18,000 mi­
lionów talarów czyli blisko 30,000 milionów zir. Zatru iniają 
one 1,900,000 urzędników i służby, a dają utrzymanie, jeśli po­
liczymy rodziny tych urzędników, około 5 milionom osób.

— * W Salon (dep. Bouches du Rhône) we Franyi prze­
rażający miał miejsce wypadek.

Pewien tpisytr poślubił młodą i przystojną pannę, z któ 
rą przeżył szczęśliwie 11 miesięcy. Po upływie tego czasu mło­
da małżonka umarła.

Pochowano ją w grobie familijnym przy zwłokach rodzi­
ców męża. W rok po tćj ciężkićj stracie nieutulony w żalu 
małżonek szukał pociechy w powtórnćm stadle. Matka zmsr- 
łćj dowiedziawszy się o teru, postanowiła zwłoki córki ptzenieść 
do grobu swój rodziny. W dniu oznaczonym otworzono grobo­
wiec i oczom obecnych przedstawił się widok straszliwy.

Wieko trumny, w którćj złożono zmarłą przed rokiem ko­
bietę, było wyłamane.

W lochu na ziemi leżał trup z włosami w nieładzie, twa­
rzą dziko wykrzywioną i rękami aż po łokcie zjedzonemi. Tak 
jest, literalnie zjedzóuemi przez nieszczęśliwą, która ocknąwszy 
się w grobie z letaigu przebyła wszystkie męczarnie śmierci 
glodowćj.

Wiadomość tę podaje dziennik francuzki Messager du 
midi.

— * Curiosum. — Czytamy w Athenaeum nr. 2423 z 
dnia 4 kwietnia rb.: „Z zajęciem czyta się w W allaroo-Ti- 
mes opis pewnego narzędzia nazwanego Telemiciopiscopem, 
które, jak powiadają, ma zbliżać księżyc ku ziemi na odległość 
30 mil, oraz zapewniają nas, że wynalazca wielokrotnie widy­
wał najwyraźniej żyjące twory na poohyiośoiach .gór księżyoo- 
wyoh, które wydawały się prawie tak wielkie jak pchły na 
prześcieradle.“

— * Były kapelmistrz paryski, imieniem Joanny Gan- 
don zrobił sobie Osobliwą przytomność zliczenia nut w partytu­
rze Hugenotów. Oto rezultat tćj arcy-potrzsbnćj pracy: 
Akt pierwszy liczy 10,144 nut, drugi 10,269, trzeci 13,344 
czwarty 5394, piąty 3666; wszystkie więc razem 43,720 nut — 
jednakże bez uwertury, międzyaktowćj muzyki i baletu. Pan 
Gaudon, o którym opowiadają rzecz dziwną, że po akończeniu 
»pracy“, pozostał jeszcze przy rozumie, — obliczył nadto ilość 
hut w pojedyńczych aryach, duetach i t. p., czćm już wszakże 
czytelników, naszych nużyć nie będziemy.

— * Śmierć udana. Panna Croisette gra wybornie w 
»Sfinksie“ Feuilleta, szezególnićj w .ostatuićj scenie, w którćj 
•ię truje. Słynna aktorka study owała z niezwykłą sumiennością 
wsielkie aymptomata otrucia i bóle przedśmiertne, doszła tćż w 
tym względzie do takićj pertekcyi, że najuezensi fizyologowie 
nio jćj grze zarzucić nie mogą. Pewnego dnia po przedstawieniu 
Przychodzi do jćj pomieszkania jakiś Anglik i oświadcza jćj ku 
wielkiemu przerażeniu, że zachwycony jćj śmiercią na -scenie 
pragnie w jćj oczach umrzeć i w tym celu zażył truciznę. Na-

stępnie pada na fotel i kona. Przerażona artystka biegnie pręd­
ko po doktora, z którym za kilka minut powraca. Proszę so­
bie wystawić jej zdziwienie na widok? Anglika siedzącego w 
fotelu i palącego z uśmiechem zadowolenia cygaro. „Pani“, rze­
cze syn Albionu, „umierasz ślicznie — to prawda, ale widzisz, 
że ja jeszcze lepćj. to potrafię.“ Wypowiedziawszy z flegmą 
te słowa, skłonił się grzecznie — i wyszedł, pozostawiając ar­
tystkę w osłupieniu, większćm jeszcze od poprzedniego przera­
żenia.

— * „Moru. Post.“ pisze, że w kołach sportsmeńskich 
Londynu jest obecnie bohaterem pies, który odbył ze swym 
panem całą wyprawę afrykańską przeciw Aszantom i odznaczył 
się w niej niepospolitóm męztweiu. Jest to buldog nowokale- 
doński, wprawiony do tropienia murzynów; dla Aszantów był 
przeto nieprzeblaganym wrogiem. Pewnego razu podczas bitwy 
rzucił się z taką zaciętością na szeregi Aszantów, że je roz­
proszył, a jednego z czarnych wojowników przywlókł ze sobą 
jako jeńca do linii angielskich. Cale rroiako angielskie tak po­
lubiło tego towarzysza swego, że gdy 'pewnego razu zdarzyło 
się, iż uwijał się pod ogniem tyralierów, cały łańcuch tychże 
przez kilka minut zaprzestał strzelania, ażeby go nie ugodzić. 
Okryte sławą, kończy „Morn. Post.“, powróciło bohaterskie 
zwierzę razem z wojskiem do ojczyzny, ażeby spocząć na lauraeh.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 22 maja Heleny 
król.; w kalendarzu słowiańskim Wisławy blog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 57, zachód o godzinie 
7 minut 57.

Dnia 22 maja 1412 Zygmunt, król węgierski, sędzią polu- 
bowyrn w sprawie Polaków z Krzyżakami — 1689 założenie w 
Krakowie kościoła św. Anny. -— 1762 śmierć hetmana Michała 
Radziwiłła. — 1831 bitwa w Bielsku. — 1833 powieszenie w 
Józefowie emisaryusza Karczewskiego.

graniczna. — Prote gujący i protegowani (komedya, dalszy eiąg). 
Kilka słów o dzi ałalności literackićj Kraszewskiego (dokończ.).

— Szachy. — Rebus. — Rysunki humorystyczne Franciszka 
Kostrzewskiego (z drzeworytem) — Korespondencya z Peters­
burga (dokończ.). — Drożyzna mieszkań. — Korespondencya ze 
Lwowa. — Nowości wydawnicze. — Miłośnicy i znawoy .»tuki 
w starożytności (dalszy ciąg). — Kraj i ludzie podzwrotnikowćj 
Ameryki (dalszy ciąg). — Wallenstsin (dalszy eiąg). — Czło­
wiek i zwierzę (dalszy ciąg). — Meroy Merrick, powieść (dal. 
W-

t . — Tygodnika Rolniczego wyszedł z druku No. 20 i za­
wiera: Ocena maszyn żniwnych na konkursach. (Dokończenie). 
—’Z obczyzny i z kraju, przez dr. Tadeusza Kowalskiego. (Do­
kończenie). — Kilka słów o dachach, przez Józefa Spornego. 
(Ciąg dalszy)..— Korespondencya: Z Grodzieńskiego. (Dokoń­
czenie). — Wiadomości rólnicze i przemysłowe. — Księga stad. 
— W odcinku. Mysz polna.

— Związku wyszedł z druku No. 13 i zawiera: W spra­
wie rejestrowania firm. — Jeszcze raz baczność! — Ruch sto­
warzyszeń. — Rozmaitości.

— Poradnika przemyslowo-rólniczego w Krakowie wy­
szedł z druku No. 2 i zawiera: Nowe regestra gospodarcze. — 
Czyszczenie zboża. — Praktyczne ulepszenia w gorzelniach. — 
Pierwsza rada. — Wiadomości bieżące. — Cześć informacyjna, 
— Sprawozdanie tarkowe.

Ikonjunktur gotowi są do znacznych co do ceny ustępstw. Po­
łożenie interesu jest obecnie bardzo złe a wedle doniesień za­
miejscowych zaledwo polepszenia spodziewać się można. Inte­
res kontrakłowy zupełnie leży odłogiem, bo luboby producenci 
przyjęli chętnie niższe ceny, zachowują się handlarze z prowin- 
cyi nadzwyczaj powściągliwie. W ostatnich dniach zakontrakto­
wano kilka pojedyńczych partyi po cenie mnićj więcćj 6—7 tal. 
niższćj od zeszłorocznćj. W skutek zimnego bezustannie po­
wietrza strzyża się opóźni i dla tego są widoki, że na targ tu­
tejszy znaczne nadejdą dowozy, ponieważ ozęść prowinoyi, któ­
ra zwykła była udawać się z wełną j do Wrocławia z nią tu 
przybędzie. Być tćż może, że kolój poznańsko-toruńska z po­
wodu bezpośrednićj swćj komunikaoyi z Królestwem Polakiem, 
znaczne ztamtąd dowiezie tu partye i że targ tutejszy stanie się 
dla tego w ogóle normą dla innych.

Grylla, 20 maja. Wspaniały widok z letargicznśj nie- 
ozynnuści powstaiącćj natury oddziałał nader korzystnie na całe 
nasze usposobienie: zwrócił bowiem uwagę naszą na bezczyn­
ność, w jakiej się nasze kółko akademików od początku swego 
istnienia lubowało.

Ze wszystkich sprawozdań, któremi Towarzystwa akade­
mików Polaków swą czynność w Dzien niku PozDańkim lub 
Przyszłości ogłaszają, wyróżniały się dotąd swą monoton- 
nością gryfijskie; nigdy bowiem nie innego nie głosiły, jak 
tylko to, że Kółko wegetuje w wielkićj bezczynności, lnaczćj 
też być nie mogło, gdyż Kółko wykluczyło było z swego pro­
gramu wszelki cel naukowy. Przed dwoma laty podano wnio­
sek zamienienia Kółka na literackie — lecz większość nie uzna­
ła wtenczas potrzeby takićj reformy.

Dopiero czas i po większej części smutna rzeczywistość 
wykazać musiała brak wyższego celu i przewodniśj myśli, — 
którąby każdy z przebywających tu akademików Polaków był 
moralnie do Kółka wiązany. Nastąpiła też reforma — bo na osta- 
tuićm posiedzeniu uchwalono bez wszelkiej opozycyi dodać 
Towarzystwu cel naukowy. Na tern bynajmniej nie ucierpią in­
ne względy, a że opracowanie odczytu i następująca dysku- 
sya pojedynczym członkom wyborną daje sposobność zapoznania 
się z terminologią polską — jest rzeczą dowiedzioną.

Prz) szlość okaże, jaką działalność Towarzystwo nasze te­
raz rozwinie. — Lecz chociaż Kółko w sobie żadnego umysło­
wego ruchu nie objawiło, może się ogół tutejszych akademików 
Polaków poszczycić wzorowćm prowadzeniem się, wzorową pil­
nością; o ten świadczą najlepiej z ubiegłego semestru świetnie 
poskładane egzamina kilkunastu Polaków. Wspomnę tu tylko 
dr. med. Ludwika Rydygiera, w Gdańsku osiadłego, któ­
rego zdolności i wszechstronna wiedza wszystkich profesorów 
uwagę zwróciły.

Ostatnim, który nas tu opuścił, był dr. med. W. Bro­
dziak i, jak słyszymy, osiadł w Królewskiej Hucie na Szląsku. 
Rodakom naszym na Szląsku powinszować możemy takiego le­
karza. Z pew..ością godnie zastąpi on dr. Chłapowskiego 
i uzyska sobie również wkrótce sympatye wszystkich. Prawy 
charakter, gorąoy patryotyzm — są przy zdoluośoiaoh dr. Bro­
dziaka, jako lekarza, dostateczną rękojmią jego powodzenia 
— czego mu na jego trudnćm stanowisku z całego serca ży­
czymy.

Kończę statystyczną wzmianką z tego półrocza.
Polaków imatrykulowanych jest 42; z tyoh slueha me­

dycyny 37, prawa dwóch, matematyki 1, i w Eldenle agronomii 
1, p. Tomasz Ch orasze wski.

Z Gleiehenbergu, 19 maja. Gleichenherg, miejsce z 
dawna przez chorych na .tatary piuc i żołądka i przez począt­
kujących suchotników dla Konstantinsquelle zbawiennego 
bardzo na te choroby źródła odwiedzane, staje się w ostatnich 
lata h coraz głośniejszym. Obok Konstantinsquelle, które prze­
ważnie natrum i alcalia zawiera, nowe teraz źródło glośnćm 
być zaczyna z przyczyny połączek bardzo zbawiennych żelaza, 
wapna, magnezyi etc., a więc i chorujących na osłabienia i błę­
dnicę także tu wysyłają. Gleichenberg tedy jest w tćm szezęśli- 
wćm położeniu, że w nim tak nazwane Vor i Naohkurna 
miejscu odbywać można.

Obok tego są jeszcze tu 4 inne źródła; dwa używane na 
kąpiel« a Johannitbrunnen i Emmaquelle do picia. Emmaquelle 
słabsza od Konstantinsquelle, równe zresztą z ostatniem ma wła­
sności i stósownie bywa zaleeanćm; Johannisbrunneu zaś pełne 
kwasu węglowego łączy własności i składniki Konstantinsąuelle 
i Klauaeuquelle i znowu w niektóryeh chorobach bardzo zba­
wienne wywiera skutki; a jako napój z winem i cukrem jeat 
najsmaczniejszim i bardzo trzeźwiącćm źródłem.

Dodać jeszcze wiuienem, iż zeszłego roku stanęło tu kilka 
bardzo ładnych willi — teatr nowy i dosyć dobry acz niemie­
cki, wreszcie Kurhaus nowy, wszystkim wymogom, nawet eie- 
gancyi odpowiadający; w nim sala balowa bardzo świetna, czy­
telnia w 40 kilka dzienników zaopatrzona, fortepian bezpłatnie 
do użycia chorach przeznaczony; słowem jest to wcale iadny i 
elegancki Kuthaus.

Zważywszy, że woda tutejsza własności ma zupełnie te sa­
me, co woda w Ems (oprócz niższćj ciepłoty), że powietrze pod 
wielu względami lepsze niż w Ems, a życie tańsze i więcćj od­
powiednie kuracyi, niż wystawne i zbytkowne w emskich kąpie­
lach , przeto tćż chorzy nie lubiący zgiełku, pary i kurzu wiel­
kich kąpiel, stosowniejsze w Gleiehenbergu znajdą do kuracyi 
schronienie.

Oprócz tego żętyca bardzo dobra i tania, wyrabiana przez 
Szwajcara umyślnie sprowadzonego, do wyłącznej kuracyi 
(przy górskićm powietrzu w ślicznćm położeniu) służyć może. — 
Urządzone są tu także wdechania pary z drzew igieowyoh i 
kąpiele z takiegoż odwaru. Muzyka miejscowa bardzo dobra; 
słowem spółka, a na czele jćj hr. Wiokenburg, eksminister 
austriacki, wszelkich starań dokładają, — aby Gleichenberg na 
równi z pierwszemi wodami postawić. Dopną swego celu, a o 
tyle inne kąpiele przewyższą, że zawarowane jest dla stawiają­
cych domy, iż jeden od drugiego najmnićj o 10 sążni oddalo­
nym być musi w celu utrzymania świeżego powietrza. Wycie­
czki także bardzo ładne — a wygodne pojazdy są na spacery 
przed domem zarządu do wynajęcia.

Wreazcie jest tu i lekarz Polak — t. j. dr. Czerwiako- 
ski, Kiakowianiu, syn profesora dr. Cz e r wia ko ws.ki eg o. — 
Mieszka Im Theatergebiiude.
IHWC”1—BMMBMMSS8»aS

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Tygodnika Wielkopolskiego wysiedl Nr. 20 i zawiera: 
O paleniu zmarłych zamiast pogrzebu. (Ciąg dalszy). — Na je­
ziorze, witr.z. — Opieka i opiekunowie. Powieść przez Pau- 
linę z L. Wilkońską. (Ciąg dalszy). — Czy to był sen? wiersz. 
— Spór językowy. (Dokończenie). — Rozmaitości.

Tygodnika Ilustrowanego wyszedł Nr. 332 i zawiera: 
Franciszek Maciejowski /z drzeworytem). — Kronika tygodnio­
wa. — Przegląd teatralny. — Przegląd polityczny. — Obrączka 
(drzeworyt). — Niewidomy polityk (drzeworyt). — Kronika za­

Umarł w Lechlinie dziś dnia 20 hm. o godz. 5 z południa po długiej serco­
wej chorobie, opatrzony śś. Sakramentami mąż mój (2956)

Konstanty Napierałowicz,
żołnierz b. wojsk polskich, dziedzic dóbr Lechlina i Łosieńca. Eksportacya do 
kościoła odbędzie się w piątek d. 22 o godzinie 6 wieczorem, a w sobotę złoże­
nie do grobu familijnego w kościele po nabożeństwie, o czćm donosi w smutku 
pogrążona

Magdalena z Duninów Napierałowicz.

— Rolnika wyszedł z druku tomu XIV zeszyt 5 na mie­
siąc maj 1874 i zawiera: 0 stanie obecnym gorzeinictwa, jako 
sprawozdanie z podroży do Wiednia i górnego Szląska pru­
skiego, przez dr. Rudolfa Giinsberga. (Ciąg dalszy, z tablicą 
litografowaną.) — 0 wylęganiu zbóż naszych, napisał Albin 
Kohn. — Głęboka uprawa roli. (Dokończenie). — O pługu. — 
Zaraza płuc bydła rogatego, napisał Romuald Sobolewski. — 
Nożyce do strzyżenia owiec (Tondeuse universelle), z drzewo­
rytem. — Maszyna do korczowania, z drzeworytem. — Nowa 
żniwiarka Johnstona, z drzeworytem. — Rozmaitości. — Wia­
domości bieżące. — Stan urodzajów. — Część urzędowa.

Giełda puznianałhM, 20 maja.
Zyto: ‘cena wypowiedzialna 61}, na wiosnę —, na maj 

61J, maj-czerwiec 61, czerwiec-lipiec 61, lipiec-sierpień 58| 
sierpień-wrzesień —, jesień 57.

Wyp. — ctr.
Okowita:, cena wypowiedzialna 24, na maj 24 

czerwiec 24, lipieo 24’lał, sierpień 241, wrzesień 24, paź­
dziernik 22J.

Wypowiedziano — litrów.
Giełda bydgesika, 20 maja.

Pszenica: wysoko pstra i jasna 84-86, pstra i jasno pstra 
79-83 tal., kamionka 69-76 tal.

Żyto piękne 62-64, pośledniejsze 58-61 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Gro oh: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tak
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnćj.
Okowita: 23 tal. per 100 litrów a 100 0|g.

* Mąka. Berlin, 2J maja. Pszenna No. 0. lll-ll-łal. 
nr. 0 i I 10§-10 talar, rżana nr. 0. 9|-i talar., nr. O i 1 85-1 
talarów.

— Ekonomisty wyszedł z druku Zeszyt II na rok 1874 
i zawiera: Gęstość ludności państw Europy i Północnej Amery­
ki. Statystyczne studyum p. prof dr. J. B. Oczapowskiego. — 
Wystawa Wiedeńska (dalszy ciąg) p. A. W. — ’ Ekonomika 
przemysłowa. Własność i prawo spadkowe, wyłożył Fryderyk 
Passy (przekład z francuskiego) (dokończenie.) — Kronika eko­
nomiczna. A. Krajowa. Nowa ustawa Towarzystwa drogi żela- 
znćj Nadwiślańskiej. — Działalność naszych prowincyoualnych 
Towarzystw zaliczkowo-wkładkowych w 1873 roku. — Towa­
rzystwo kredytowe m. Łodzi w 1872/73 r. — Działalność To­
warzystwa kredytowego m. Warszawy w 1872/73 r. — Działal­
ność kasy pożyczkowej przemysłowców warszawskich w r. 1873. 
— Budżet dochodów i wydatków cesarstwa roayjskiego na rok 
1874. — B. Zagraniczna. O kasach oszozędności w Galicyi. — 
Zgromadzenie odby te w Eisenach 1873 r. za staraniem stowa­
rzyszenia „Polityki spółeeznćj“, (ciąg dalszy). — Miscellanea. Ka­
liskie Towarzystwo wzajemnego kredytu. — Zapis Staszica. — 
Bilans banku kredytowego Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i 
Spółka w Toruniu w 1873 roku. —■ Wywóz zboża z Rosyi w 
1873 roku. — Polskie Towarzystwo zaliczkowe w Poznaniu. — 
Wołyński komitet statystyczny. — Koleje żelazne. — Ułatwie­
nie komunikaoyi — Notatki bibliograficzne. — Bilans warsza­
wskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu.

—* Gazety Sądowej Warszawskiej wyszedł z druku 
No. 20 i zawiera: Ol redakcyi. Rozbiór pytań z prawa cy­
wilnego.,— Juriiprudeneya senatu. Sprawa o odwiedzenie od 
wiary. Sprawa o obelgi. — Sądownictwo gminne. Z gminy 
Wilozo-góra. — Kronika z cesarstwa. Gra hazardowns. Przy­
kładne małżeństwo. — Kronika zagraniczna. Korespondonoya 
ze Lwowa. — Wiadomości bieżące krajowe. Język ruski w ko- 
respoadeneyi komisyi sprawiedliwości i sądów z tą władzą. 
Statystyka spraw małżeńskich. Długoletnia sprawa. — Usiło­
wano zabój itwo. Projekt o urządzeniu służby zdrowia w gmi­
nach. — Wiadomości bieżące zagraniczne. Druga kadenoya są­
dów przysięgłych w trybunale krakowskim. — Przewodnik są­
dowy. Sprzedaże sądowe. — Doniesienia.

| — Biblioteki najciekawszych powieści i romansów
. wyszodł rocznika V zeszyt 22 (¡66) i zawiera: L Bulwera

Rienzt. Ostatni trybun rzymski; powieść historyczna z angiel­
skiego przez A. R.

PRZYBYŁ, 00 POZNANIA.
dnia 21 maja.

LUZINSKIEG0 GRAND IIOTEL DE FRANCE. Panie Radoń- 
ska z Krześlio, Goździewska z r ,dz. z Środy i Szubert z Nowćj 
wsi, Chłapowski z Bonikowa, Kucner z bratem z Pijanowic, 
Libelt z Czeszewa, Osowieki z żoną z Wójtostwa, Moszozeń- 
ski z Wiatrowa, pani Zakrzewska z rodź, z Goliny, ks. 
dziek.Szafranek z Wyskoci, ks. dziek. Röhr z Zbąszynia, 
Gotheil z Hamburga, Wenzel z Szczecina, Jaroehowsii z 
żoną z Pierwoszewa.

HOTEL DE PARIS. Wallsloben z Dombrówki, Schimann i 
Sohmeling z Berlina, Wróblewski z Galicyi, Rudnicki i 
Kuczkowski z Warszawy, Bein z Buku, Marcus z Gniezna, 
Schmidt i Lichtenstein z Wrocławia, Ludwig z Frankfur­
tu n. O., Schiller z Lipska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. E. Mietze z żoną i H. 
Słaetze z Wrocla ii, Grunwald z żoną z Löwen, Klicks z 
Cöthcn, Milder z Mii ichenberg, Form" z Hanau.

Giełda berlińska, 20 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca płae.; na kwiecień —, 
maj 91-90H, maj-ozerwiec S6|-|, czerwiec-lipiec 861-86 tal. 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 55 69 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 57-J talar, ze statku i dworca, krajowe 
65-69 talarów z dworca płac.; na kwiecień —, maj 58-571, 
maj-czerw. 57J-57j, czerwiec-lipiec 581-571, lipiec-siern. 
57j-56i tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 53 -75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 55-70 tal. wedle gatunku 
żądano; ezląski i czeski 67-70, galicyjski —, pomorski 64-78, 
wsohodnio i zaebodmo-pruski 58-63 tal. a dworca płao.; na 
kwiecień —, maj 66j-i-|, maj-czerwiec62J-J, czerwiec-lipiec 601-5 
tal. płacono.

Groch por 1000 kiło do gotowania 66 70 Ul., na pa­
szę 60-65 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 181 talar. — : 

na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipieo 185, lipieo-sierpień 
—, wrzesień-paźdz. tal. pł.

Olej lniany per loo kilo w miejsou 22| tal.
016, skaiuy per 100 kilo w miejsou 9 tal.

Giełda wrocławska, 20 maja.
Żyto: per 1000 kilo stalćj; na maj 61j}, maj-czerwico 61-1 

czerwiec-lipiec 61 , lip.-sierp. 59, wrzesień-paźlziernik 561 tal. 
pł. i żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmioń: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 60-| pł., w końcu 60i i., maj-czerw. 

59-ł tal. płac.
Rzep per 1000 kilo 82 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olćj rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miej­

scu 18j tal. żąd.; na maj, maj-czerw. i ozerwie-lipieo 181, 
wrzes.-październik 19| tal. żąd.

Okowita za 100 lit. wyżćj; w miejsou 24 tal. 
żąd. 23f p.; na maj i maj-czerw 24H czerw-lipieo 24^-L lipieo- 
sierpień 24|-|, sierpień-wrzesień 24^--{, wrzesień.-paźdz. — 
tal, płacono._____

I 24

’3*O • •«-« Q. 
O 73

W tal., łgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar
tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. •r. fn.

Pszonioa biała 9 10 _ 9 2 6 8 17 6/ „ żółta 9 5 — 9 2 8 15
1 Żyto .... 7 7 — 6 25 _ 6 10 —
1 Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6\ Owies . . . 6 10 6 4 _ 5 27Groch . . . 6 12 6 6 2 6 5 22 --
\Rzep .... 8 — ’— 7 20 6 15

Rzepik zimowy 7 15 — 6 25 _ « 10 --
Rzepik tatowy 7 15 — 6 25 — 6 10

iá ii rsa telegraficzne.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z «łgobc
"S■
e

pora
dnia.

Wrześni................. 3 55 rano
Wągrowca........... 4 — —
Krotoszyna........... 6 50 —
Obornik................. 9 30 —
Ostrowa................. 7 50
Stęszewa ...... 8 10 _
Kurnika . .............. 6 55 po
-Wągrówca . ... . 6 15 połud.
Pleszewa.............. , 8 15 wie-
Skwierzyny............ 8 20 ozo­

rem.

Do H»Öehc
à
s

pora
dnia.

Skwierzyny............ 6 rano
Pleszewa ...... 7
Wągrówca.............. 6 30
Kurnika................. 7
Stęszewa.............. 5 30 pop.

Krotoszyna . , . . . R 10
wie-

Ostrowa"................. 9 55
Wągrówca . . . . . 11 40 —
Wrześni................. I11 45 -

G0SP0DARS1WJ, HANDEL I PRZEMfSŁ

(W) Wełna. Poznań, 21 maja. Manii spekulacyjnćj, 
jaka się w latach dawniejszych objawiała we wszystkich gałę­
ziach handlowych, zadały cios stanowczy smutne doświadczenia, 
jakie w ostatnich czasach jćj towarzyszyły. — Dostrzegać się to 
daje w tegorocznym handlu wełny. Kupcy zagraniczni, którzy 
dawniej zwykli byli odwiedzać miasto nasze przed targiem na 
wełnę i zakupywać ostatnie reszty składu a następnie wysta­
wiali je na sprzedaż podczas targn — nie przybywają w roku 
bieżącym wcale, tak że z dość wielkiego składu tutejszego nic 
się nie sprzedaje, chociaż właściciele odpowiednio do obecnych

SZCZECMi, 21
Stan powietrza:

. Pszenica: spok. 
r.a maj-czer. 86£ 
na czerwiec-lipieo 86 
na wrz.-paźdz. 80

Żyto: spok.
Da maj-czerwieo 55J 
na czerwiec-lipiec 55J 
na wrz.-paźdz. 55J

HEKklA , 21 m
Sten powietrza: —

ja 1874.

Olćj rzep.: słabo 
na maj 18
na czerwieo-lipiec — 
na jesień 18J .

Okowita: stale 
w miejsou 24£ 
na maj-czerwiec 24| 
na czerwiec-lipiec 24J 
na sierp.-wrzesień 24$

1874.

kurs I 
początk.

kurs
końcowy

P3łen. stale 
na maj 90J
na wrześ.-paźdź. 80&

Żyto stale 
w miejscu . 581
na maj 57$
na lipiec-sierp. 57
na wrzes.-paźdz. 56$
Olćj rzep, trzym. 
w miejsou . . 19?
na maj-czerwiec 18Ï
na wrześ.-paźdz.
na paźd.-listop. 
Oków. spok.

19i

w miejscu — —
na maj-czerwiec 24 5
na lipiec-sierpień — —
na sierp.-wrześ. 24 9
na wrzes.-paźd. 23 —

kura I 
poetątk.1

kur«
końcowy

Owies: stale.
na maj
Olój skalny: 
w miejscu

56|

9ł
Maroh. pocn. E.B. 
Praskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z.

109}
■

Pozn. rent, listy _
Kolćj żel. państ. 190}
Lombardy . . 83}
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 65
Amerykany . 100}
Austr. ake. kred. 132
Pożyozka turecka 47
7’j, °|„ Rumuny
Pol. listy likwid.
Rosyj. banknoty _
Austr. renta sreh. 
Usp. spok.

Ogłoszenie
terminu do rozpoznania preten- 
syi po upływie wpierw ozna­
czonego czasu zameldowanej.

(S 176 Ord. konk. § 30 inatr.)
W konkursie do majątku kupca i właści­

ciela dóbr rycerskich Huffona Gerstel w 
Poznaniu zameldował następnie kupiec Ja- 
kób Ajipel w Poznaniu pretensją za 
towary w ilości 49 tal. 22 sgr. 6 fen.

Do rozpoznania pretensyi tej został termin

na dzień 23 czerwca 1874
przed poJudn em o godzinie 11-tej 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
lmrsowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się

wierzycieli, którzy pretensye swe zameldo­
wali, uwiadamia. (2940)

Poznali, dnia 19 maja 1874.

Król, sądpów., Wydział I.
Obwieszczenie.

IV piątek dnia li i w sobotę 
dnia 13 czerwca rb. odbywać się bę­
dzie w Poznaniu na Działowym placu tego­
roczny Jarmark na konie 1 bydło.

Przemysłowcy, chcący tam sprzedawać to­
wary w budach, na rusztowaniach lub sto­
łach, ustawiąją się po wschodniej stronie 
wzdłuż promenady w jednym szeregu. Fur­
manki, wozy i konie ustawiają się po trzech 
innych stronach nie zajętego placu. Do 
przywiązania koni znajdują się tam baryery 
a do umieszczenia takowych stajnia.

Targ na bydło odbywać się będzie w Ma­

gazynowej ulicy, począwszy od placu Dzia­
łowego do ulicy Młyńskiej, a targ na trzodę 
na miejscu do sprzedawania trzody przezna- 
czonem, położonem przy końcu ul. Weneckiej. 
Stanowne nie pobiera się. (2959)

Poznań, dnia 18 maja 1874.

Król. Dyrekcya policy i.
W zastępstwie

Selioen.
Doborowo zaopatrzony skład mój 

wszelkich (2948)

»win»
polecam do łaskawego uwzględnienia, 
za skorą i rzetelną, usługą ręczę.

J. K. Nńwakowski.

A. H. Kleinsinger,
księgarz z Warszawy,

bawiący w przojeżdzie w Poznaniu, poleca 
kompletny zbiór (2950)

1, Biblioteki WargjEanakiel od
1841 — 1874 roku.

2, Tygodnika Iluitronanega
od 1859 — 1873 r.

3, Kłosów od 1865 do 1874 r.
4, Wędrowca od 1863 — 1873 r.
5, Tygodnika romansów 1 |»o- 

wlesel od 1869 — 1874 r.
6, Przyjaciela Dzieci od 1861 — 

1873 roku.
Mieszka obecnie w Poznaniu w ho­

telu Kellera pod Nr. 17 przy Fryde- 
rykowskićj ulicy — będzie w domu od 
11-tćj do 3 ci ej po południu.



4
W dniu 20 lutego zapisane zostało

Towarzystwo pożyczkowe d!a miasta 
Inowrocławia i okolicy

do rejestru handlowego. (2934)
Zarząd składa się z

dyrektora Adama Budzińskiego, 
kasy era Karola Wituskiego i 
kontrolera Edmunda Hedingera.

Godziny służbowe naznaczono na poniedziałek, środę i piątek od go­
dziny 9—12 przed poł. w lokalu kasyera Karóla Wituskiego przy Klasztor­
nym placu, do czego się interesenci zastósować zechcą.

Towarzystwo pożyczkowe dla miasta Ino­
wrocławia i okolicy (Spółka zapisana)

A. Budziński, K. Wituski, Ed, Hedinger,
dyrektor. kasyer. kontroler.

Rada Nadzorcza
Br. Rakowski, przewodniczący.

Szparagi
codzień świeże poleca (2951)

A. Duchowski.
Łosoś' .

wyborowy co dopiero nadszedł 12953)

Jan Kerber,
Wrocławska ulica Nr. 37.

hydroclyse

z prawdziwego juchtu 
nieprzemakalne,

©to śSirw kozłowe, krokodylowe, cielęce i
chevreaux dla panów jako tćż

wszelkie ©©«W!©

jak najstaranniój odrobione poleca po cenach bardzo umiarko- 
wanveh skład obawia J OZiCrZlfleWiCZa 

(2947) 1O przy Wilbelmowskim placu Nr. IO.

Aukeya

i • aa

Ogier

skarogniady, sześć lat a sie. 1 
dem cali mający, stosowny do stada 
do wierzchu i do zaprzęgu, jest na 
sprzedaż w w Piotrkowicach » 
Srebruagóra. ____ (2937)

W Dominium Slachin~p^
Środzie jest na sprzedaż (2927)

Codziennie świeży

¡napój majowy
poleca

Cukiernia

K. Stark.

Centralne biuro 
rekomendacyjne

Szkolna ulica 4. 
ma do umieszczenia g^OSJSO- 
darzy, kasyerów, le­
śników, guwerne­
rów i t. <1.

K. Neuman.

Les Institutrices Gou­
vernantes et Bonnes
munies de bonnes recommandations 
trouvent de bonnes places par l’A gence 
classique de (2938)

Mad. Drnguliu à Berlin,
50 Unter den Linden.

Zgubiono
na drodze od urzędu telegraficznego do Wił 
helmowskiéj ulicy zloty pierścień z 
białą opalową tarczą, małemi dyamentami 
osadzoną. Uprasza go sic oddać za odpow. 
nagrodą w księgarni Jozef<* Jolo wl­
ezą, Rynek 74. (2957)

W handlu moim towarów kolo­
nialnych i cygar jest miejscesttbjekta
od 1 czerwca otwarte. Reflektujące 
osoby zechcą się zaraz osobiście przed­
stawić. (2936)

Antoni Badurski,
w Opalenicy. ______

Szparagi
znowu codzień świeże poleca (2958)

S. Alexander.
[H. Kirsten.]________

Ucznia
z dobrem wychowaniem i z porządnój familii 
poszukuje handel korzeni, łakoci i cygar jest znów
Wrocławska ul. Nr. 37. (2952)

Jan Kerber.

Ulubione cygaro (2349)
TIOdVl

w odleźałym towarze na 
kładzie i polecam takowe po staréj cenie

J. K. Nowakowski.
Antykwarnia E. Ealliera 

poszukuje kompletnego egzemplarza
Eucyklopedyi Orgel-'
brau da, wydanie pierwsze i 
większe.

Chwaliszewo 93 są po­
mieszkania po 100 i 120
tal. od św. Jana do wynajęcia.

(2946)

Ogród obrony krajowej
(Stary dworaec).

Z pierwszym dniem Zielonych Świątek oddaje podpisana komisya park 
i założony nowy ogród szanownćj Publiczności naszego miasta i okolicy do 
wolnego użycia. (2954)

Wyborna restauracya doskonałego restauratora Oswalda Polil’a. 
Koncerta kapeli 1 wschodnio-pruskiego pułku grenadyerów Nr. 6.

Poznań, w maju 1874.

KOMISYA OGRODOWA
poznańskiego Stowarzyszenia obrony krajowej.

Powołując się na powyższe doniesienie, polecam powyższy zakład a 
przyrzekając, że zawsze o to starać się będę, by dobremi potrawami i naj- 
lepszemi trunkami zadośćuczynić wszelkim wymaganiom, proszę, aby nowe 
to przedsięwzięcie chciano poprzeć przez bardzo liczne odwiedzanie.

OSWALD POHL,
restaurator ogrodu obrony krajowej.

lerlin, 20 maj*..

Nlemieokie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poi. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państw* 3 
Prena. poż. pańs. 11855 " 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .iast. pozn. («owe) 
dito dito Bzląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaehodnio-pruskie 
dito

101? p. 
105 p. 
99ł p. 
93 p. 
i23¿ p.

dito
dito
dito
ditto

II sery* 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito azląskie

dito prow. weksl.14 
dito wekslowy |4 

entr. bank bndowl. 5 
«ntr. bank sto warz. 4 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4 
Stowarzysz, dyskont. 4 
Głotajski bank kredyt. 4 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemieeki bank 4 
Wsohodnio-niem. bank, 5 

dito dito produk. S 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pruski bank 4|
Prowinoyonal. stowara.

dyskont. 6
Szląskie stowarz.bank.(4

60 p.
71 p.
8<S £

P-
Pł173$ pi. 

1 ’• 63) i. 
1O5| pl 
13H p. 
84) p. 
7lł ż. 
I9ł p. 
IOO| p. 
I93i p.

82 pi. 
O7) p.

Akoye bankowe.

Bergsko-naroh. bank jï
Berliński bank (stare)
' ( dito dito (nowe) 
Barlińs. etowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Wroniaw, bank dyskon.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 91 p
Stowarzysz, immol. 4 90 p.
Dortmund Union (stare) 5 56) p.
Huty Hoerder 5 98) p.
dito Laura 6 166 p
dito Lauchh&mmer 5 71 i.
dito Marienhiitte 5 67) p.
dito Massener J 4 58 p.
dito Redenhiitte 5 38 p.

Berln. Passage. 6 28) p.

Akoye zakładowe I obi gaeye kolei
leiaznyoh.

87H$G~ 
87) p.
155 p.

Bergsko-marćhijska 14 
Berlińsko-zgorzelicka ¡4 

dito szczecińska 4

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallegoi 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu , w apt. dra Man- 
kie wieża. (10)

Unia O i 1§ czerwca
rozpoczyna się w Hamburgu na nowo 
wielka gwarantowana ioterya 
pieniężna (której nie jeden już 
swe szczęście zawdzięcza) a któ­
ra w ogólności [7 oddziałach] obejmuje wy­
grane główne event. (2291)

00.000 talarów-
00,000, 40.000, 30,000, 30000,
2 po 43.000, 10,00», 3 po »O©«,
3 po 6000, 5 po 1800, 13 po 4000, 
11 po 3300, ll po 3400 28 po 3000, 
2 po 1600, 56 po 1300, 152 po 800, 
5 po 600, 2 po 480, 362 po 400, 
412 po 300 tal ltd. ltd. Do powyższe­
go 1 oddziału rozsyłam ) losy orygi­
nalne po 3 tal, ) oryginalnyeii 
losów po 1 tal., V-l oryginalnych

po | tal.
za przesłaniem gotówki lub 
zaliczką akuratnie do wszy­
stkich okolic jako też po ukończonem 
ciągnieniu bez wezwania wygrane i 
wykazy wygranych. [H. 01754]

Niechaj więc nikt przy tej nadarza- 
Jacej się do wygrania sposobności 

w- nie omieszka podać szczęściu ręki, 
ile że wpłita, jest tylko mała a 
skutek może być za to wielki.
Zamówienia uprasza się przesłać jak 
najprędzej, ponieważ zapas łatwo 
rozebranym zostanie.

Jakók Biiruch
dom bankowy i wekslowy

w Hamburgu.

M a j ę t n o ś ć
Hlohrojeao

pod Wronkami
ma na sprzedaż

350 skopów
i

250 maciór
zdatnych do chowu. 

Odbiór po strzyży.
(2761)

Dom. Ostrowieczko p-
Dolsk ma na sprzedaż 1©O 
młodych, rosłych (2944)

skopów
(Negretti)

zdatnych do chowu.

w Lenschow p. Parchimem
w W. Es. Meklemliurgsko-sJiwierzywskiein.

Z rozporządzenia sądu konkursowego odbędzie się z powodu, iż aukeya 
w dniu 4 maja r. b. była bezskuteczna,

w poniedz. dnia 15 czerwca rb. i dni następnych
rano od 9 godziny

w Lenschow w Bis. isiekleinhuraslŁo- 
skwierzyńskieaii powtórna pwklicMia 
sprzedaż plus licltando sławnej tam­
tejszej oryginalnej owczarni zarodo­

wej Wegrettow barona Rolfzah 
za natychmiastową zapłatą w gotówce pruskim kurantem, pruskiemi papie- 
rowemi pigniędzmi lub meklemburgskiemi papierowemi pieniędzmi i bank­
notami pod warunkami, w aukcyi ogłosić się mąjącetni. — Z warunków 
tych przytacza się, że owczarnia w całości lub ewentualnie podzielo­
na sprzedaną zostanie bez podania ceny minimalnćj (¡o rajwyższćj po­
danej następnie sumie kupna, z wykluczeniem odkupu, i że owce z wełną je­
szcze sprzedane zostaną, że jednak na ryzyko i koszt kupującego po aukcyi 
dla ułatwienia transportu w Lenschow ostrzyżone być mogą. — Owczarnią
wolno obejrzeć każdego czasu na poprzednie zgłoszenie.

GtistroWj dnia 19 maja 1874. (2939)
R. Rormeister, kancelista sądowy.

Dla kończącej się dzierżawy chcę od dnia dzisiejszego 
sprzedać z wolnej ręki mój

inwentarz martwy i żywy:
40© macior,
150 Okopów,
300 cy towlzny 
SSO fag-fiaiatti,

24 konie,
sfJWa O źrebiąt, 
rp) 40 szt. hy «lla.
’ 38 świti.

Dom. Potulin p. Gołańcza,
stacya kolei Białośliwie.

(2913) BOETŻEŁ. __
Uicjtacya.

W środę dola ST maja rb. o 12 godzinie w po­
łudnie sprzedawać się będzie na folwarku IPolskie:40 sztuk młodocianego bydła, 9 wo­

łów tucznych i kilka krów oraz kil­
kadziesiąt sztuk trzody chlewnej

drogą dobrowolnej licytacyi, na którą chęć kupna mających zaprasza 
niżej podpisane Dominium. , (2921)

Broniszewice p. Pleszewem.

Łubin żółty i wykę białą,
nasiona traw, mięszanki na wszelkie grunta, siemię lniane rygskie, 
kukurudzę amerykańską oraz wszelkie inne gatunki nasion polnych 
poleca (2955)

Ludwik Kunkel.

Kufs papierów na giełdach foerlinsklój 1 poznańskiej,

B zesko-grajewska 15 
alioyjska Karola Lud. 5

H ills.-żóraw.-gubeńsk. 5 
Kolśj Rudolfa 4
tfs rchij sko-poznańska 
jrórnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-franc. kol&j pań. 
Austr. półn. zachodnia 
tito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodnioprułka kol.
¿południowa 

K I. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
Wa zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

Renta franouzka
Rumiá-íka pożyozka

i33) p. 
110|-)-09J p. 
341 pł.
68Î

Zagraniczne papiery,
Austr. 

dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyj. poż
dito dito 1866

Rosyjsk-pols. obligaoye 
skarbowe

Pola, listy zast. UI em. 
dite nowe 
dito likwiúaoyin.

Ameryk, peżyoz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

dito nowa

5 195) p. 
8 i- Ż.

Moneta w ztooie, srebrze i papierach

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt celu 
Srebra funt celny 
Austryack. noty bank, j 
Rosyjskie noty bank, i 
Francuskie noty bank.j 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt
1
i i
1

5. 11) p.
----- p.
1. U) p.

-------żąd.
— pł- 
COÄ- p. 
92j pł. 
80) p.
4
5

'Vrocł. bank dysk. 4
dito dito wekslowy 4 

iwileoki, Potocki i Sp. 6 
ieiningski bank kred. 4 
•Jiemieo. bank hipot. w

Meining. 4
'Yschod.-niem. bank ) ¡5 

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5 
Pozn. bank prowinc. , |t 
Jzląskie stowarz, bank.|4

P-
P-
P-
P-

— P- 
72 p. 
19 p.
139 i. 
109 ż. 
106 ż.

Papiery pruskie.

Peznan, 21 maja. 
Dzisiaj nie zawierano interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
?Jrem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97) ż. 
105) py 
101 pi 
123 i. 
92) ż.

Żelazne koleje.

wierzchowiec,
złoto-kasztanowaty wałach, pół krwi 
5 lat a 5' 4" wysokości mający. ’

Poszukuje się pożyczki 
6—8,000 talaróir
nowemi listami (może w 
mniejszych sumach) na rok 
lub dwa, od których p]a.

cić się będzie 5°/o- W razie wy losowa- 
nia którego zwrot al pari. — Na 
pewność zastaw podwójnej wartości.— 
Łaskawe oferty poste restante Gaje, 
zno Kr. 3BZ._________ (2924)
iKlls folak, żonaty, nio.

Wiący dokładnie p0 
polsku i po niemiecku, biegły w prowadzeniu 
rejestrów gospodarskich, życzy sobie przyjąć 
inne miejsce od św. Jana rb. Poste rest,
W. M. Staee Bojanowo. (£942)

Praktyczuy urzędnik go. 
spodanezy, kawaler, zaopa­
trzony w rekomendacye, znajdzie 
miejsce od 1 lipca rb. w DOHl. 
Kąkolewie pod Granowem. 
Zgłoszenia franco. (29411

Dominium Marc nk. 
WO górne potrzebuje zaraz o 
rzęduika gospodarcze- 
gO a kucharza któryby Sie 
trudnił ogrodnictwem; osobiste przed' 
stawienie się jest koniecznem.

(2816)

mi.

s

Bządzca gospodarczy
poszukuje od św. Jana innej posady. Adres 
wskaże Adm. Hz. Paz. Sr. 3939.

Urzędnik gospodarcza,
obeznany z gorzelnictwem, znajdzie 
miejsce od św. Jana rb. w Dominium 
Mroczeń p. Kempno. Rekomen­
dacye franko. (2928)

Faiiua służąca,
znająca się na białćm szyciu, krawiec- 
czyznie i czesaniu pani, znajdzie 
miejsce zaraz lub od św. Jana w
Mroczeniu p. Kempno.____(2929)

średnim wieku, 
praktycznie doświad 

pańską objąć kuchnią 
poszukuje od 1 lipca rb. innego miejsca. O 
łaskawe oferty .uprasza sub. A. II. poste 
restante Żerków. (2846)

Młodzieniec, ch“i''Skt,.

kować w sztuce kucharskiej, 
znajdzie każdego czasu miejsce w ku­
chni Bazarowćj w Poznaniu. Zgłosić 
się może do kuchmistrza Ser« 
watki ewicza. (2919)
KupliniW obeznany w swoim 
flifiatylldLS. /i, zawodzie, który i w 
dużych domach pełnił obowiązki, za 
razem myśliwy, żona gospodarstwem 
dornowćm się trudnić może, z jednem 
dziewczęciem, poszukuje miejsca od 
św. Jana pod adr. Si. E. X. post, rest 
Ucinbicc pow. m< gilnicki franco.

(2935)

Gospodynią
czona, mogąca także pańsk

bieSły w swym za: JftsA łl wodzie zarazem i
myśliwy a nawet i ogrodnik, żona­
ty, życzy sobie innego miejsca od św. Jana
r. b. Poste restante Alt-Boyęn M. J. 300. — (2943)

Si Zakład Szeląg.
Dziś w czwartek dnia 21 maja 

pierwsze familijne
kitłko BBisyowe,

na które uniżenie zaprasza (29451

Jaensch, restaurator.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. frano. koi. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5 i— ż.
190 p.
— P-
85 p. 
46 p.
— P 

P-
33 ż.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z18S0 
losy z 1864 

prem.

!»
4

I fr.
5
fr.

P-
Pl.

1864 6«

62
97) ż. 
107 p.
98) p. 
94) p.

ü-

79] p. $ P’ 
W3) p. 
96) p.
100 p

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obli gaeye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
łziąskie listy zastawne 
jzląskie listy rent.

Akeye bankowe.
Beri, sto warz. bank, 

dito dysk, komand.
¡85 i. 
|170 i.

Berl.-zgorz. akc. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. akc. z 
aalsko-żóraw.-gub. ak.jz 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Oolno-szl.-march. akc. z. 
(Jórnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. ake. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grąjew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Arner. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytan, 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pola. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Sos.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

6
6
5
6 
6
p

5
5
5

100 p.
— i. 
64) p.
— ż.
- P- ¡90 ż
62 p.
66) ż. 
66) ż 
89 p.

- P
92) ż

Akoye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauehhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

60 i 
88 ż.

82 p. 
— Pl- 
164 p.
— P-
— i
- P- 
-p.

Ittutaem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. fcebińaki) w Pozoaoin.
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